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S. Kania przebywał 
w Krakowie

W Krakowie przebywał 
wczoraj I sekretarz Komitetu 
Centralnego PZPR Stanisław 
Kania. W godzinach południo­
wych spotkał się on z Egzeku 
tywą Komitetu Krakowskiego 
partii. Omówiono aktualne 
problemy społeczno-polityczne 
i gospodarcze województwa 
miejskiego krakowskiego.

PAP

10 listopada rozprawa 
w sprawie odwołania się 

NSZZ „Solidarność"
Jak dowiaduje się PAP — 

na 10 bm. została wyznaczona 
rozprawa Sądu Najwyższego, 
na której rozpoznane będzie od 
wołanie Niezależnego Samo­
rządnego Związku Zawodowe 
go „Solidarność” od postano­
wienia Sądu Wojewódzkiego w 
Warszawie, który wprowadził 
zmiany do statutu związku.

PAP

Nowe związki zawodowe 
uzyskują 

osobowość prawną
Jak dowiaduje się dzienni-- 

karz PAP, Sąd Wojewódzki w 
Warszawie zarejestrował już 
statuty 20 nowych związków 
zawodowych.

W ostatnich dniach osobo­
wość prawną uzyskały: NSZZ 
Włókniarzy „Współpraca” 
przy Zakładach Przemysłu 
Dziewiarskiego „Bistona” w 
Łódzi, NSZZ „Celuloza” przy 
Zakładach Celulozowo-Papier 
niczych im. Marchlewskiego 
we Włocławku, NSZZ Pracow 
ników Weterynarii PRL z sie 
dzibą w Warszawie i NSZZ 
Pracowników Ochrony Prze­
ciwpożarowej. (PAP)

L. Kostandow
wicepremierem ZSRR
Prezydium Rady Najwyż­

szej ZSRR mianowało Leoni­
da Kostandowa wicepremierem 
ZSRR. W związku z tą no­
minacją został on zwolniony 
ze stanowiska ministra prze­
mysłu chemicznego. (PAP)

WYNIKI ROZMÓW S. KANI I J. BINKOWSKIEGO W ZWIĄZKU RADZIE­
CKIM ® OCENA SYTUACJI SPOŁECZNO-POLITYCZNEJ KRAJU

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR
Biuro Polityczne KC PZPR 

na swym posiedzeniu 4 bm. 
zapoznało się z przebiegiem i 
wynikami rozmów I sekreta­
rza KC PZPR Stanisława Ka 
ni i prezesa Rady Ministrów 
PRL Józefa Pińkowskiego z sc 
kretarzem generalnym KC 
KPZR, przewodniczącym Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR Leonidem Breżniewem i 
prezesem Rady Ministrów 
ZSRR Nikołajem Tichonowem 
oraz innymi członkami kierów 
nictwa KPZR i rządu- ZSRR. 
Biuro Polityczne podziela wy­
rażone w toku rozmów opinie 
i poglądy oraz akceptuje w 
całej rozciągłości przyjęte usta 
leńia. Rozmowy te potwierdzi 
ły w pełni trwałość i niezawod 
ność sojuszu naszych państw, 
przyjaźni naszych narodów i 
jedności naszych partii. Sto­
sunki polsko-radzieckie rozwi 
jają się pomyślnie, zgodnie z 
żywotnymi interesami obu na 
rodów. Ma to szczególne zna­
czenie w obecnej, skompliko­
wanej sytuacji międzynarodo­
wej i trudnej sytuacji wewnę­
trznej naszego kraju.

Przekonanie wyrażone przez 
Leonida Breżniewa, że „komu 
niści i ludzie pracy bratniej 
Polski potrafią rozwiązać

ostre problemy rozwoju poli-
tycznego gospodarczego:
zbieżne jest z wolą i działa­
niami podejmowanymi przez 
naszą partię na rzecz stabili­
zacji sytuacji wewnętrznej.

Wielkie znaczenie dla po­
myślnego rozwiązywania na­
szych niełatwych zadań mają 
ustalenia w sprawie rozszerze­
nia współpracy gospodarczej 
między Polską a Związkiem 
Radzieckim. Służyć one będą 
przede wszystkim lepszemu 
wykorzystaniu potencjału pro 
dukcyjnego polskiego przemy 
słu a także rozwojowi rolnic­
twa oraz zaspokajaniu potrzeb 
ludności.

Rozmowy przeprowadzone w- 
Moskwie wykazały całkowitą 
zgodność stanowiska obu par­
tii i rządów wobec węzłowych 
problemów obecnej sytuacji 
międzynarodowej, a zwłaszcza 
w dziedzinie przeciwstawiania 
się nowej turze zbrojeń jądro 
wych, oraz w dalszych wysił­
kach na rzecz odprężenia i po 
kojowego współistnienia, dla 
osiągnięcia pozytywnych rezul 
tatów na konferencji w Mądry 
oie.

Biuro Polityczne KC PZPR 
zaleciło konsekwentną realiza 
cję ustaleń wizyty Stanisława

Kani i Józefa Pińkowskiego w 
Moskwie.

Biuro Polityczne zwraca się 
do wszystkich organizacji par 
tyjnych, aby zbliżająca się rocz 
nica Rewolucji Październiko­
wej stała się nowym impul­
sem dla dalszego upowszech­
nienia idei socjalizmu i umac­
niania więzów przyjaźni łą­
czących Polskę ze Związkiem 
Radzieckim.

Na swym posiedzeniu Biuro 
Polityczne KC PZPR zajęło 
się również oceną sytuacji spo 
łeczno-politycznej kraju, oma 
wiając ważne związane z nią 
problemy, dotyczące zwłasz­
cza dalszej normalizacji życia.

Po posiedzeniu z grupą dzień 
nikarzy spotkał się członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Kazimierz Bar- 
cikowski, nawiązując do nie­
których spraw poruszanych w 
toku obrad.

W działalności wewnątrzpar 
tyjnej na czoło wysuwa się ko 
nieczność podniesienia, pozio­
mu pracy ideowo-politycznej 
i ofensywności oraz skutecz-- 
ności poczynań, umacnianie 
kierowniczej roli i jedności 
partii. Szczególnie pilna jest

Dakrrficżenie na sir. 3

Życzenia imieninowe 
dla papieża
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GŁOS WIELKOPOLSKI

ONZ

Opieka przedszkolna nad dzieckiem na wsi stała się równie waż­
nym problemem jak w mieście; szczególnie w rejonach gospo­
darki uspołecznionej, gdzie często oboje rodzice pracują etato­
wo. Dążąc do poprawy tej sytuacji, jak również wychodząc na 
przeciw postulatom swoich pracowników, Kombinat PGR Czem­
piń (Poznańskie) oddał wczoraj do użytku dwa nowe przedszko­
la, zbudowane z funduszu zakładowego i siłami własnych bry­
gad. Przedszkole obok siedziby kombinatu wybudowano zostało 
od podstaw. Znalazło w nim miejsce 39 dzieci, w tej liczbie tak­
że kilkoro dzieci mieszkańców Czempinia nie zatrudnionych 
w Kombinacie, a zamieszkałych daleko od przedszkola miejskie­
go. Przestronny, dobrze zaprojektowany i wyposażony obiekt 
może jeszcze pomieścić ponad 20 dzieci. Drugie przedszkole dla 
50 dzieci wraz ze świetlicą dla dzieci szkolnych (gdzie prowa­
dzić się będzie również dożywianie) otwarto w PGR Głuchowo, 
należącym do Kombinatu Czempiń. Przestronne sale pałacu, 
w którym mieściły się biura i magazyny, po odrestaurowaniu słu­

żą dzieciom, (zd)
Na zdjęciu: przedszkolaki w Kombinacie PGR Czempiń przy za­

bawie w nowym przedszkolu, (zd)
i Fot. — R. Królak

Przewaga republikanów w Senacie USA

R. Reagan prezydentem 
Stenów Zjednoczonych
Wybory prezydenckie w Sta 

nach Zjednoczonych wygrał 
kandydat Partii Republikań­
skiej Ronald Reagan, odno­
sząc nadspodziewanie szybkie 
i wręcz miażdżące zwycięstwo 
nad kandydatem demokratów7, 
obecnym prezydentem Jimmy
Carterem.

Według 
sień po 
w około

najnowszych donie- 
obliczeniu wyników 
76 procentach okrę-

gów wyborczych Reagan dys
ponuje 462 głosami 
gium elektorskim, a 
Reagan zwyciężył 
nach zbierając 32,9

w kole- 
Carter 35. 
w 40 sta- 
mln gło-

Wtorek był dniem świątecz­
nym w Watykanie, w związ­
ku z przypadającymi imieni­
nami głowy państwa kościel­
nego, papieża Karola Wojty­
ły.

Papież przyjął wiele życzeń 
imieninowych od pielgrzy­
mów, w czasie mszy odprawia 
nej w Bazylice Świętego Pio­
tra wysłuchał polskich pieśni 
religijnych i tradycyjnego 
„Sto lat” śpiewanego w jego 
ojczystym języku przez włos 
ką młodzież i zakonnice.

Jan Paweł II przyjął życze­
nia od 35 kardynałów, obec­
nych 4 bm. w Rzymie, wśród 
których znajdował się prymas 
Polski — kardynał Stefan Wy 
szyński.

Papież otrzymał życzenia i 
kwiaty z Polski i całego świa 
ta. (PAP)

uk aże s tę

na 3 dni
w objętości
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kacja z cyklu „Sprawy pow­
szednie" pt. „Mosty" Oko 
licznościowy artykuł nawiązu 
jący do 63 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paż 
dziernikowej Koresponden 
cja z Rumunii pt. „Trzeba 
zjeść beczkę soli" (C „U źró 
deł nieporządków" — wywiad 
z posłem.

Nadto felietony • listy 
czytelników 9 humor i roz­
rywka.

Debata nad realizacją 
praw człowieka

Komitet do Spraw Społecz­
nych, Kulturalnych i Humani 
tarnych Zgromadzenia Ogól­
nego NZ rozpoczął debatę nad 
stanem realizacji międzynaro­
dowych paktów praw człowie­
ka, które zostały przyjęte w 
1966 r. oraz nad związkiem 
między prawami człowieka a 
rozwojem techniki.

Stanowisko Polski w tych 
sprawach przedstawił mini­
ster pełnomocny, Juliusz Bia­
ły. (PAP)

sów, podczas gdy Carter wy­
grał w 4 startach i dystrykcie 
federalnym Kolumbia zdoby­
wając 27,4 min głosów (42 pro 
cent); Trzeci niezależny kan­
dydat John Anderson zebrał 
4 min głosów (6 procent w ska 
li kraju).

Triumf Reagana był możli­
wy dzięki zwycięstwu w gęsto 
zaludnionych stanach, mają­
cych liczną reprezentację w 
kolegium elektorskim. Ńa te 
stany liczył przede wszystkim 
Carter. Reagan podkopał tak­
że głęboko pozycję Cartera na 
południu, uznawanym dotąd 
za bastion obecnego prezyden­
ta.

Zgodnie z procedurą wybór 
cza, zwycięstwo Reagana for-

malnie zostanie przypieczęto­
wane 6 stycznia 1981, kiedy to 
na wspólnym inauguracyjnym 
posiedzeniu obu izb Kongre­
su, podliczone zostaną głosy 
członków kolegium elektor- 
skiego. przesłane 15 grudnia 
do Waszyngtonu ze wszystkich 
50 stanów. W momencie inau­
guracji 20 stycznia Reagan bę 
dzie najstarszym prezydentem 
w historii USA.

Carter jest pierwszym pre­
zydentem demokratą w XX 
wieku, któremu, nie udała się 
reelekcja.

Po raz pierwszy od 26 lat re 
publikanie uzyskali kontrolę 
w Senacie USA. Republika­
nom na fali przypływu nastro 
jów konserwatywnych w spo- 
łecżeństwi-: USA udało się prze­
jąć od demokratów 10 miejsc 
w Senacie, niezbędnych dla 
zapewnienia sobie w Izbie 
Wyższej większości. Do tej 
pory nie jest znany jedynie 
wynik wyborów d0 Senatu w 
Arizonie, gdzie republikanin 
Barry Goldwater .ustępował 
swemu rywalowi demokratycz 
nemu.

Ronald Wilson Reagan urodził, 
się 6 lutego 1911 r. w Tampico w 
stanie Illinois w skromnie sytuo-

Dokończenie na str. 2
Czytaj także „Odgłosy”.

Sesja WRN w Pile

Przed rocznicą Wielkiego Października

Obchody w Kaliszu i Koninie
Wczoraj zainaugurowano 

w Kaliskiem obchody 63 rocz 
nicy Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październiko­
wej. Z tej okazji — w 
sali koncertowej Domu Rze­
miosła w Kaliszu — odbył się 
uroczysty koncert, którego 
głównym organizatorem był 
Zarząd Wojewódzki Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzie 
ckiej w Kaliszu. Przybyli: mi 
nister pełnomocny, konsul ge 
neralny konsulatu ZSRR w 
Poznaniu — Nikołaj Gusjew, 
delegacja Obwodowego Komi­
tetu Towarzystwa Przyjaźni 
Radziecko-Polskiej z Charko­
wa, I sekretarz KW PZPR w 
Kaliszu Bogdan Gawroński i 
przewodniczący ZW TPPR w 
Kaliszu, sekretarz KW PZPR 
— Cezary Kowalak.

Również wczoraj czołowych 
aktywistów TPPR w woje­
wództwie kaliskim wyróżnio­
no wręczeniem honorowych 
odznak „Za Zasługi dla Wo­

jewództwa Kaliskiego”, jak 
również złotych honorowych 
odznak (zbiorowych i indywi­
dualnych) TPPR. (bwi)

Z okazji 63 rocznicy Wiel­
kiego Października, w Woje­
wódzkim Domu Kultury w 
Koninie odbyła się wczoraj 
akademia z udziałem działa­
czy robotniczych, kombatan­
tów, młodzieży, mieszkańców 
miasta. Obecny był Sekreta­
riat KW PZPR z I sekreta­
rzem Lechem Ciupą i wojewo 
dą Henrykiem Kazimiercza- 
kiem. Referat okolicznościo­
wy wygłosił I sekretarz KM 
PZPR w Koninie Jerzy Karo­
lewski. Podkreślono ęiągły 
wpływ wydarzeń sprzed 63 
lat na dokonania naszego spo 
łeczeństwa, żywotność paź­
dziernikowych idei.

W części artystycznej, w 
montażu poetycko-muzycz­
nym, wystąpili aktorzy scen 
poznańskich, (woj)

W radio i TV

Obchody 63 rocznicy
Rewolucji

Październikowej
6 bm. o godizime 17.25 Tele-

wizja Polska i Polskie Radio w 
programach 1 przeprowadzą z 
Teatru Wielkiego w Warszawie 
transmisję centralnej uroczystoś 
c: z okazji 63 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej. (PAP)

Szombierki
- CSKA 0:1

Analiza trudnej sytuacji 
społeczno-gospodarczej

Wczoraj w Pile odbyła się 
sesja Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej, której tematem by­
ła aktualna sytuacja społecz­
no-gospodarcza województwa 
pilskiego.

Podczas obrad, które prowa 
dził przewodniczący WRN — 
Michał Niedźwiedź, omówiono 
również realizację postulatów 
i wniosków, zgłoszonych w mi 
nionych miesiącach pod adre­
sem władz. Radni zapoznali 
się także z informacjami: o 
realizacji programu rozwoju

władz pytania i wnioski. Sy-

kultury w latach 
oraz wstępnymi 
w tej dziedzinie 
— 1985; przyjęto 
o podstawowych

1975 — 1980 
założeniami 

na lata 1981 
informacje 
kierunkach

rozwoju gospodarki leśnej i 
przemysłu drzewnego oraz in 
formacje o realizacji uchwały 
WRN z 1979 roku, w sprawie 
rozwoju produkcji zwierzęcej, 
przetwórstwa rolnego, pro­
dukcji pasz i efektywnego ich 
wykorzystania w latach 1979 
— 1985.

W głównym punkcie obrad, 
wojewoda pilski — Andrzej 
Śliwiński przedstawił sytua­
cję społeczno-gospodarczą w 
województwie oraz udzielił od 
»wńedzi na kierowane do(Szczegóły na sir. 4)

tuacja w gospodarce regionu 
jest bardzo trudna. Charakte­
ryzuje się osłabionym tempem 
rozwoju w podstawowych 
dziedzinach życia gospodarcze 
go, głównie w przemyśle, bu 
downictwie, rolnictwie i w u- 
sługach. Na niskim poziomie 
jest wydajność pracy. Mimo 
korekty planu produkcji prze 
myślowej na ten rok, 9 jedno 
stek nie wykonało planu 
sprzedaży 10 miesięcy na bli­
sko 100 min złotych. Nie wy 
produkowano wyrobów rynko 
wych wartości prawie 60 min 
złotych; podobnie w produkcji 
eksportowej, gdzie 12 przed­
siębiorstw nie zrealizowało 
planu dostaw. Zostało to spo­
wodowane niewłaściwymi do­
stawami surowców i materia­
łów, energii, farb i lakierów. 
W tej sytuacji pełne wykona­
nie planów produkcji przemy 
łowej na koniec roku jest za­
grożone.

W niezwykle trudnej i skompli­
kowanej sytuacji znalazło się rol­
nictwo województwa . pilskiego. 
Nienotowane opady, które spowo­
dowały zalanie dziesiątków tysię­
cy hektarów łąk i pól uprawnych 
miały decydujący wpływ na zbio 
ry zbóż, okopowych, a przede

wszystkim siana i kiszonek. Ob­
serwuje się postępujący spadek 
pogłowia bydła i trzody chlewnej, 
zmniejszył się znacznie skup mię 
sa i mleka. Nadto ilość zgroma­
dzonych na zimę pasz stawia pod 
znakiem zapytania rozwój hodow­
li w zakresie jakim pierwotnie za 
kładano.

Niemniej trudna sytuacja pa­
nuje w budownictwie. Przedsię­
biorstwa budowlano-montażowe 
mają na swym koncie poważne za 
ległości i opóźnienia w realizacji 
ważnych inwestycji, w budowni-
ctwie mieszkaniowym 
nych 10 miesiącach 
ludności nierolniczej 
procent mieszkań (tj. 
nia). Jeszcze gorzej

w minio- 
przekazano
tylko 46,8 

582 mieszka 
przedstawia

się sytuacja ta w odniesieniu do 
ludności rolniczej.

Działające pod przewodnictwem 
wojewody pilskiego, z udziałem 
przedstawicieli 14 dużych zakła­
dów pracy komisje do spraw roz 
patrywania zgłaszanych wniosków 
i postulatów odpowiedziały na 
565 zgłoszonych spraw. W urzę- • 
dzie wojewódzkim przeprowadzo­
no 67 rozmów z przedstawicielami 
różnych zakładów oraz środowisk, 
których wynikiem było podpisa­
nie porozumień o toku i termi­
nach rozpatrzenia zgłaszanych 
wniosków i postulatów.

W podjętej uchwale wnios­
kowano o podjęcie działań, 
mających na celu przeciwdzia 
łanie trudnej sytuacji społecz 
no-gospodarczej i poprawę za 
opatrzenia na rynku. Zwróco 
no także uwagę na .potrzebę 
bardziej wydajnej i rytmicz­
nej pracy załóg jako decydują 
cego czynnika w ograniczaniu 
do minimum strat w gospo­
darce legionu, (wis)
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odGŁOSy
Jednak Reagan

Jednak Ronald Reagan bę­
dzie 40 prezydentem Sta­

nów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej. Po czterech latach 
republikanin znowu wraca do 
waszyngtońskiego Białego Do­
mu. Mało kto to przewidział, jeś 
li nawet korzystał z tak dosko­
nałych, jakby się wydawało, 
urządzeń pomocnych y/ pro- 
gnozowaniu, jakie zdołano uru­
chomić w USA. Wybór Ronalda 
Reagana jest więc w istocie nie­
spodzianką, a tym bardziej roz­
miary jego zwycięstwa nad Jim 
my Carterem.

Można powiedzieć, że więk­
szość wyborców dała wyraz swo 
jej woli zmiany prezydenta, ocze 
kując — to zawsze jest w USA 
głównym motywem decyzji wy­
borczych — że nowy lepiej bę­
dzie służył Stanom. Pozostaje 
jednak pytanie: lepiej, to znaczy 
— jak? R. Reagan prowadził 
swą kampanię pod hasłem przy 
wrócenia wielkości Ameryce, ma 
jqc jednoznacznie na myśli 
wzrost wymiernej siły fizycz­
nej, a nie — jak to chciał obec­
ny prezydent — umocnienia sił 
moralnych. To ostatnie było do­
bre dla Stanów Zjednoczonych 
lat ponixonowskich, jako hasło 
odnowy po wojnie w Wietnamie 
i aferze Wałergate. Teraz więk 
sześć Amerykanów zażądało 
bardziej konkretnych przejawów 
przywrócenia Stanom Zjedno­
czonym pozycji supermocarstwa

Mas interesują wyniki wybo­
rów amerykańskich przede wszy 
stkim z punktu widzenia udziału 
USA w kształtowaniu polityki za 
granicznej, na co — jako jedno 
z dwóch supermocarstw — ma 
ten kraj wpływ nie do przece­
nienia. Obecny stan stosunków 
Wschód — Zachód określa się 
często słowami, że „więcej już 
popsuć nie można", jeśli wyklu 
czyć konfrontację zbrojną. I cho 
ciąż program R. Reagana wy­
gląda bardziej konserwatywnie 
niż obecnego prezydenta, to 
jednak i on wyklucza wojnę ja­
ko celowe zamierzenie. To waż­
ne nie tylko dla Ameryki. Ale 
przecież nie oznacza, iż w te i 
kwestii coś musi nagle się zmie 
nić na korzyść. Tego też musi- 
my być świadomi.

TADEUSZ KACZMAREK

1, 16, 20, 25, 39

Mały Lotek'*
I LOSOWANIE
9, 11, 15, 27, 33
II LOSOWANIE

7, 8, 11, 27, 31
Końcówka banderoli 6435. I

POZNANIAK LAUREATEM NAGRODY MON
Wśród laureatów dorocznych nagród przyznawanych przez mini­

stra obrony narodowej przedstawicielom środowisk naukowych i 
twórczych znalazł się poznański kompozytor Leon Landowski. Autor 
ten. członek poznańskiego oddziału ZAKR. wyróżniany był już kil-
kakrotnic medalami i nagrodami wojskowymi za twórczość związa­
ną z wojskiem, (k)

„SONDERAKTION KRAKAU” — WYSTAWA W KRAKOWIE
5 bm. w auli Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie otwarta 

została wystawa poświecona przeprowadzonej przez hitlerowców 
w dniu 6 listopada 1939 r. „Sonderaktion Krakau” W dniu tym 
aresztowano 184 profesorów krakowskich uczelni. Ekspozycja zawie­
ra ponad 140 fotogramów i pamiątek dokumentujących ich męczeń­
stwo i walkę. (PAP)

NOWY ZWIĄZEK ROLNIKÓW
Wczoraj, w siedzibie Spółdzielni Kółek Rolniczych w Doruchowie 

(Kaliskie) obradował pierwszy w województwie kaliskim gminnv 
zjazd delegatów kółek rolniczych. Przybyli: I sekretarz KW PZPR 
w Kaliszu — Bogdan Gawroński i prezes WK ZSL — Edmund Jam- 
róży. Podczas zjazdu, w celu stworzenia dogodnych warunków do 
właściwego reprezentowania i obrony interesów rolników indywi 
dualnych powołano Gminny Związek Kółek i Organizacji Rolni­
czych. W skład nowo powstałego związku wchodzą wyłącznie rolni 
cy. Ma on m. in. czuwać nad kształtowaniem cen produktów roi 
nyh i usług wykonywanych w gminie oraz właściwym zagospoda­
rowaniem użytków rolnych, (ewi)

Informacja o rozmowach z „Solidarnością*1, sytuacji 
w rolnictwie i pięciodniowym tygodniu pracy

i organizacjach partyjnych. 
Również w ich łonie odbywa 
się proces odnowy, co znajdu 
je m. in. swój wyraz w pogłę­
bianiu zasad demokracji we­
wnątrzpartyjnej, w rozwija­
niu krytyki i samokrytyki, w 
tworzeniu warunków sprzyja­
jących aktywnemu stosunko­
wi do rzeczywistości. Pozosta­
je to w ziwiązku z jakością sze 
regów partyjnych, polityką 
kadrową, w której stawia się 
na obiektywne, sprawiedliwe 
oceny, na postawę ideową i 
kwalifikacje, a jednocześnie 
na umiejętność partyjnego 
działania i surowe wymogi wo 
bec kadr, które powinno ce­
chować poczucie odpowiedział 
ności za powierzone obowiąz­
ki. Chodzi zarówno o zdol­
ność rozwiązywania proble­
mów jakie niesie dzień dzi­
siejszy, jak i o przewidywa­
nie dnia jutrzejszego. Instan­
cje i organizacje partyjne mu 
sza działać jeszcze bardziej bo 
jowo i inspiratorsko; ze 
wszech miar przyczyniać się 
do rozładowywania napięć, k,tó 
re hamują i utrudniają stabi­
lizacje życia w kraju.

Najbardziej jest dziś nam 
potrzebna normalizacja: zaś 
jest warunkiem jest dobra pra 
ca. pełne uruchomienie wszy­
stkich możliwości tkwiących 
zwłaszcza w dziedzinie pro­
dukcji. Towarów na córa? bar 
dziej ogołacanym rynku (któ­
rego zachwiana ze znanych 
orzyczyn równowagę trzeba 
bedzip odbudowywać dbwo i 
mozolnie) nie zastania nie koń 
czące sie debaty Ni? można 

kle agresywnej kampanii wy 
borczej, prowadzonej prze? 
partie CDU/CSU, które doma­
gały się zasadniczych zmian 
w polityce zagranicznej i we­
wnętrznej RFN, był jeden z 
najlepszych dla koalicji SPD' 
FDP wyników' wyborczych, w 
czasie których obie partie u- 
zyskały aż 53.5 procent gło­
sów, dystansując o 9 procent 
partie Unii Chrzęści jańsko- 
Demokratycznej.

Kanclerz Schmidt złoży, de­
klarację rządową 24 * bm 
Wcześniej jeszcze przeprowa­
dzi rozmowy w Paryżu (w 
najbliższy poniedziałek) oraz 
w Waszyngtonie. (PAP)

Konferencja prasowa rzecznika rządu
Co wtorek, zgodnie z zapo­

wiedzią rzecznika prasowego 
rządu — red. Józefa Bareckie- 
go. odbywać sie będą spotka­
nia z prasą organizowane przez 
jego urząd. 4 bm. spotkania 
te zostały zainaugurowane kon 
ferencją prasową poświęconą 
przebiegowi piątkowych roz­
mów premiera z Krajowa Ko 
misją Porozumiewawczą NSZZ 
„Solidarność”, a także zagad­
nieniom. które dzień wcześniej 
były przedmiotem posiedzenia 
Rad}' Ministrów, a mianowi­
cie aktualnym problemom roi 
nictwa i pięciodniowemu tygod 
niowi pracy.

Rozmowy z „Solidarnością”.
Rzecznik podkreślił, że były 

one rzeczowe i polemiczne, ale 
wyjaśniły wiele spraw; nie­
które udało się uzgodnić, Wnio 
sek: trzeba rozmawiać. Przed­
stawiciele „Solidarności” mogli 
się raz jeszcze przekonać, że 
rząd pragnie partnerskiej 
współpracy i stoi na stanowis­
ku konsekwentnej realizacji 
orzvjętych porozumień.

Minister pracy, olać i spraw 
socjalnych — Maria Milcza­
rek, iriformując' o sprawach 
płacowych, które zajęły dużo 
miejsca w czasie spotkania pre 
miera z ..Solidarnością” zaz­
naczyła, że mimo -óżnicy sta­
nowisk szereg kwestii uzgod­
niono i wyjaśniono. Na dziś 
— podwyżki w skali rocznej 
wynoszą 102 mld zł. Cały pro­
ces został znacznie przyspieszo­
ny. Objął już 12 min zatrud­
nionych w gospodarce uspołe­
cznionej Uwaga w toku spot­
kania zwrócona była na grupy 
zawodowe gdzie rozmowy je­
szcze trwają. Chodzi o służbę 
zdrowia, pracowników oświaty, 
łącznościowców. Ustalono, że 
grupy te otrzymają podwyżki 
' dniem 1 października 1980 r. 
średnio w wysokości 700 zł. z 
wyraźną preferencją dla niże] 
; średnio zarabiających. Mini­
ster podkreśliła konieczność

„Kosmos"-1220 
na orbicie

We wtorek wystrzelono w 
Związku Radzieckim kolejne­
go sztucznego satelitę Ziemi 
,,Kosmos-1220”, którego zada­
niem jest kontynuowanie ba­
dań przestrzeni kosmicznej. 
Aparatura zainstalowana na 
pokładzie sputnika pracuje 
bez zakłóceń. (PAP)

Major Haddadw Izraelu
Przywódca prawicowych separa 

tystów libańskich, major Haddad 
który utworzył na pograniczu z 
Izraelem „wolne państwo libań 
skie”, złożył wizytę oficjalną, w 
izraelskim mieście Hajfa. (PAP' 

zachowania realności postula­
tów aby nie pogłębiać proce­
sów inflacyjnych. Potrze' ne 
jest generalne uporządkowa­
nie całego systemu płac w Pol 
sce. Obowiązuje obecnie około 
80 taryfikatorów płac podczas 
gdy — z korzyścią dla orzej- 
rzystości systemu — wystarczy 
loby 20—22. -

Rzecznik poinformował, że w 
sprawach środków masowego 
przekazu obie strony oceniły 
zgodnie, iż prasa, radio i tele­
wizja coraz szerzej informują 
o problematyce nowych związ_ 
ków. Uzgodniono, że zagadnie­
nia te będą omawiane przez 
zespół roboczy. którv w tych 
dniach rozpocznie nracę. a w 
którego skład wejdą przedsta­
wiciele reprezentujący obie 
strony i zainteresowane insty­
tucje. J Bareck; powiedział, że 
jeśli „Solidarność” wystąpi z 
wnioskiem 0 wydawanie wlas 
nego czasopisma, otrzyma na 
to zgodę. Już obecnie wydana 
została zgoda na przekazanie 
nadesłanych „Solidarności” (or 
ganizacji zarejestrowanej, a 
więc mającej status orawny) 
urządzeń ooligraficznych.

Rzecznik przytoczył fragmen 
ty wypowiedzi premiera na 
spotkaniu z „Solidarnością”, w 
której szef rządu stwierdził, że 
podstawą każdej rzeczowej ora 
cy i współpracy jest wzajem­
ne- zaufanie.

Sprawy rolne. Minister rol­
nictwa — Leon Kłonica zaczął 
od stwierdzenia, że „sukcesy 
rolnictwa leżą poza rolnic­
twem”. w świadczeniu całej go 
spodarki na rzecz wsi, i w ta­
ki też sposób traktowane są 
potrzeby tego działu We wstęp­
nych rozważaniach nad kształ­
tem przyszłego 5-lecia. Ten 
rok — jak. podkreślił — jest 
klęskowy. Żadna roślina nie 
zaplonowała zadowalająco. 
Aby obraz był pełny trzeba do 
tego dodać trudny zbiór roślin 
pastewnych i warzyw oraz o-

R. Reagan prezydentem 
Stanów Zjednoczonych

Dokończenie ze str. 7 
wanej rodzinie. W roku 1932 ukoń 
czył studia na niewielkiej uczel­
ni Eureka College, otrzymując dy 
plom w dziedzinie socjologii i eko 
nomii. Jako dziennikarz sportowy 
trafił do Hollywood, gdzie w 1937 
r. rozpoczęła się jego kariera fil 
mowa, podczas której wystąpił w 
przeszło 50 filmach, W okresie tym 
był przez 6 lat przewodniczącym 
Związku Zawodowego Aktorów 
Filmowych. W latach pięćdziesią­
tych występował w telewizji jako 
prezenter teatru znanej firmy 
General Electric i odbywał w 
imieniu firmy podróże po kraju, 
wygłaszając przemówienia kryty­
kujące rozbudowę aparatu rządo­
wego, wzrost wydatków federal­
nych oraz ograniczanie praw sta 
nowych.

W 1966 r. Reagan po raz pierw­
szy kandydował do publicznego 
urzędu, zwyciężając w wyborach 
na gubernatora Kalifornii. W la­
tach 1968 i 1976 ubiegał się, bez po 
wodzenia, o nominację prezydenc­
ką z ramienia Partii Republikań­
skiej. Po uzyskaniu tej nomina-

telefony donoszą
• W Rakoniewicach na nie­

oświetlony wóz konny wjechał 
„Fiat” 125p, Po odbiciu się od 
wozu zjechał ma lewa stronę i 
zderzył się z nadjeżdżającą z 
przeciwka „Syreną” 2 osoby zo- 
siały poważnie ranne.

© W Krzyżu (Pilskie) przewró­
cił się motorowerzysta. Doznał 
ogólnych obrażeń j przewieziony 
/.ostał do szpitala

© W Czarnkowie (Pilskie) 71-let 
nia kobieta weszła nagle na jez­
dnie i została potrącona przez 
.Syrenę”. W stanie ciężkim prze­

wieziono ją do szpitala
& W Siedlówku (gm. Orchowo 

- Konińskie) „Syrena” uderzyła 
w drzewo, obrażeń ogólnych do­
znali kierowca i' pasażer, (jk) 

becne, jakże wczesne przymroz 
ki i mrozy. Serdecznie podzię­
kował żołnierzom, młodzieży 
zakładom pracy za okazaną 
rolnikom pomoc.

Minister powiedział, że ca­
ła uwaga rolnictwa, służb rol­
nych i zainteresowanych orga­
nizacji gospodarczych powinna 
skoncentrować się wokół 
dwóch spraw: należytemu przy 
gotowaniu do wiosny (nasion 
sadzeniaki, nawozy, gotowość 
sprzętu) oraz zmniejszeniu do 
minimum tendencji spadko­
wych w pogłowiu.

5-dniowy tydzień pracy. 
Sprawy te zreferował wicemi­
nister pracy, płac i sipraw so. 
cjalnych — Piotr Karpiuk 
Pięciodniowy tydzień pracy bę 
dzie obowiązywał powszechnie 
od nowego roku. Oznacza to w 
zasadzie 42,5-godzinny tydzień 
pracy, a w ciągu dnia 8.5-go- 
dzinny. Wolnymi dniami będą 
najczęściej soboty, ale w niek­
tórych przypadkach (np. służ­
by przygotowania produkcji, 
służby remontowe) poniedział­
ki. Jeśli chodzi o prace na trzv 
zmiany przewiduje się np. i t? 
kie rozwiązanie, że I zmiana 
pracować będzie w soboty, a 
II i III w poniedziałki. W oś­
wiacie dyskutowanych fest kil 
ka wariantów, a mianowicie 
zastosowanie wszystkich wol­
nych sobót bądź wykorzysta­
nia tych sobót na zajęcia fa­
kultatywne, wreszcie wprowa­
dzanie wolnych sobót w okre­
sie jesiennym i wiosennym.

Oddzielny problem to han­
del i usługi — i tutaj są jesz­
cze dyskutowane różne rozwią­
zania. W rolnictwie przewiduje 
się przesuwanie wolnych dni 
na okres po sezonie. Bierze się 
pod uwagę konieczność wydłu­
żenia czasu pracv żłobków i 
przedszkoli, odpowiedniego do_ 
stosowania pracy komunika­
cji .miejskiej oraz programów 
radiowo -tełewizyjn vch.

PAP

cji w roku 1980, Reagan obiecy­
wał wyborcom rząd, który „będzie 
pracować nie tylko dobrze, ale i 
mądrze”.

Kluczową kwestią w programie 
wyborczym Reagana był zły stan 
gospodarki amerykańskiej, przypi 
sywany przez niego administracji 
Jimmy Cartera. Jako środek za­
radczy proponuje on redukcję po 
datków o 10 procent w ciągu 
trzech kolejnych lat, aby w ten 
sposób dodać bodźca wzrostowi 
aktywności gospodarczej. W dzie­
dzinie polityki zagranicznej Rea­
gan opowiada się za zwiększeniem 
wydatków wojskowych oraz popie 
ra rozmieszczenie w Europie Za­
chodniej broni neutronowej, po­
cisków samosterujących typu 
„Cruise” średniego zasięgu 1 po­
cisków balistycznych. Jest zwolen 
niklem wycofania z Senatu ukła 
du SALT II 1 wynegocjowania ze 
Związkiem Radzieckim nowego 
układu.

Reagan jest żonaty i ma czworo 
dzieci, w tym dwoje z pierwszego 
małżeństwa. (PAP)

H. Schmidt ponownie kanclerzem FJH
266 głosami przeciwko 222 

głosom, przy dwóch głosach 
wstrzymujących się i jednym 
głosie nieważnym, zachodnio- 
.niemiecki Bundestag wybrał 
5 bm. Helmuta Schmidta na 
stanowisko kanclerza Republi 
ki Federalnej Niemiec. Jego 
ponowny wybór jest nie tyl­
ko dowodem stabilności we­
wnętrznej sytuacji politycznej 
w RFN, lecz także zaufania 
społeczeństwa do polityki od­
prężenia, rozbrojenia, norma­
lizacji i dialogu ze Wscho­
dem, reprezentowanej od 11 
lat przez partię koalicji rzą­
dowej SPD^FDP. Dowodem 
tego poparcia, mimo niezwy­

Ograniczenie liczby punktów
sprzedaży napojów alkoholowych

Z dniem 1 grudnia br. o 1/3 
mniejszy się liczba punktów 
.przedaży (sklepów, stoisk, za 
ładów gastronomicznych) 

;przędąjących napoje alkoholo 
we. Decyzję w tej sprawie 
azekazął 4 bm. wojewodom 

, prezydentom miasta minister 
aandlu wewnętrznego i usług.

Uznano również za wskaza 
ne wycofanie napojów alkoho 
iowych przede wszystkim ze 
sklepów ogólnospożywczych 
oraz zlokalizowanych w są­
siedztwie zakładów pracy, te­
renów budów, placówek oświa 
towo-wychowawczych, dwór 
ców, szpitali i przy traktach 
komunikacyjnych.

Zmniejszanie dogodności na 
nabywania alkoholu przez 
mniejszą jego dostępność w 
sklepach, limitowanie godzin 
sprzedaży jest w istocie rze­
czy jedyną formą działania, 
jaką może podjąć handel, dą­
żąc do zmniejszenia spożycia 
alkoholu. Decyzje te wywo­
łują ha ogół dyskusje, w któ­
rych podkreśla się stosunko­
wo małą ich skuteczność oraz

Posiedzenie Biura Mitycznego KO PZPR
Dokończenie ze str. 1

odbudowa więzi partii ze spo 
łeczeństwem, przywróćenie 
powszechnego zaufania w 
słuszność i wiarygodność jej 
programu. Zadanie to spoczy­
wa na wszystkich instancjach

fakt, że w jch następstwie na 
rasta pokątny handel alkoho­
lem.

Praktyka wskazuje, że za­
strzeżenia te nie są pozbawić 
ne racji. Dlatego też za de­
cyzjami handlu muszą pójść 
również działania kontrolne 
i wzmożone restrykcje wobec 
tych, którzy usiłują go zastę 
pować w sprzedaży napoi alko 
holowych. Nie ulega wątpli­
wości, że zwiększające się jer 
go spożycie (które osiągnęło 
w tym roku 8 litrów czystego 
spirytusu na osobę), stanowi 
już plagę społeczną. Liczba 
osób wymagających leczenia 
choroby alkoholowej sięga se 
tek tysięcy. W roku ub. po­
nad 29 000 osób pozbawiono 
władzy rodzicielskiej z powo­
du alkoholizmu. Wypadki po 
spożyciu alkoholu kosztowa­
ły życie 1600 ludzi.

W I półroczu br. wypiliś­
my ponad 200 min litrów wód 
ki. Można ją było nabyć w 
około 11 000 sklepów. Prak­
tycznie 60 procent sieci, gdzie 
warunki na to pozwalają — 
handluje tymi artykułami.

PAP

żyć coraz lepiej, jeśli nie bę­
dzie się lepiej pracować, wię­
cej wytwarzać. Dysponujemy 
tylko tym czym dysponujemy 

i rozsądek podpowiada, aby nie 
uronić żadnej z szans, które 
posiadamy. — Są one w nale­
żytym wypełnianiu powinnoś­
ci zawodowych, w wiedzy i fą 
chowości, w potencjale wytwór 
czym, w zasobie surowców.

Główna linia walki biegnie 
teraz przez borykające się z 
trudnościami i przezwyciężają 
ce je zakłady przemysłowe, 
przez zaatakowane przez wezes 
ną zimę i ratujące jesienne 
plony gospodarstwa rolne, 
przez wszystkie działy gospo­
darki, w których rozstrzyga 
się batalia o artykuły poszułki 
wane przez ludność.

Interwencyjne zakupy za 
granicą — siłą rzeczy i ze zro 
zumiałych względów bardzo 
ograniczone — przynoszą ii 
tylko ledwo dostrzegalną okrg 
sową ulgę; nie zastąpią pro­
dukcji, którą sami — dla sie­
bie — musimy dostarczyć. 
Świadomość tego powinna tak 
że wpłynąć na większą od do­
tychczasowej operatywność 
aoaratu gospodarczego, które­
go funkcje dyspozycyjne ule­
gły osłabieniu.

Jednakże „podgrzewanie na 
strojów”, w tym groźba kolej 
nego strajku, potęguje nerwo­
wość atmosfery której daleko 
wciąż do zwyczajności. Nie­
cierpliwość i nerwowość są 
złymi doradcami w okresie 
gdy tak niezbędna jest wola 
dobrej pracy, dobra praca.

Jak wynika z podanych in­
formacji podczas posiedzenia 
nremier za-ma iornił Biuro Po­
lityczne KO ^ZPR z przebie- 
?:?m spotkania z przedstawi­
cielami K ra i owe i Komisji Po_ 
rozumi°wawczoi NSZZ „Soli­
darność”. (PAP)

Poznańskie Bjuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje, ma dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie du- 
ze, miejscami możliwe słabe ona. 
ny śniegu.

Temperatura maksymalna oko­
ło 0 stopni, minimalna od minus 
3 do minus 5 stopni. Wiatry sła- 

e u L .umiarkowane północno- 
wschodnie i wschodnie

Wczoraj ó godz 18 zanotowano 
naS+epuiące temperatury: w Po-

' J‘1P- ™in-us T Stopień, w 
' -711- Konnłie i Lesznie minus 

^3.9 mm: CISnienie 1018 hpa czyli

Dzisiejszy serwis nformacyjny 
opracował Roch Kowalski.
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Ziemniak -
Ziemniaku — to zawołanie 

elektryzuje obecnie ludzi 
bardziej, niż dostawa 

najatrakcyjniejszych owoców 
południowych. Bo bez cytru­
sów ozy bananów można żyć, 
ziemniaki są natomiast jak 
eMeb, potrzebne na co dzień.

W tym roku mamy kata str o 
talny nieurodzaj ziemniaków. 
Szacuje się, że rolnicy zbiorą 
mniej więcej połowę ubiegło­
rocznych ilości, czyli 25 — 27 
milionów ton. To mało, ale 
zważywszy, iż na zaopatrzenie 
ludności potrzeba tylko około 
13 procent tegorocznych zbio­
rów, nie powinno być aż ta­
kich kłopotów z zaopatrze­
niem ludności, jakie teraz 
istnieją. Tym bardziej, że ogra 
niezone zostały dostawy ziem 
niaków dla krochmalni i go­
rzelni. A jednak sklepy i kies 
ki warzywnicze otrzymują te 
go towaru za mało.

Z ostatnich informacji Mini 
sterstwa Przemysłu Spożyw­
czego i Skupu wynika, że na 
plan 1,5 miliona ton ziemnia­
ków jadalnych, skupiono za­
ledwie 500 000 ton. Północno- 
wschodnie rejony kartoflane 
także zawiodły. A liczyła na 
nie Wielkopolska. Z woje­
wództw łomżyńskiego i siedle 
ckiego na przykład zamiast za 
mówionych 20 000 ton Poznań 
skie otrzymało zaledwie 2000.

Od kilku dni do późnego 
wieczora ciężarówki gospo­
darstw uspołecznionych rozwo 
żą ziemniaki, zamówiono za 
pośrednictwem zakładów pra- 
cy. Zaopatrzenie zimowe ra­
tują przede wszystkim PGR-y 
i spółdzielnie produkcyjne, cho 
ciąż same mają ziemniaków 
niewiele. Nie tylko ze wzglę­
du na nieurodzaj, ale dlatego, 
iż pod tę uprawę przeznacza­
ją nieznaczny procent swoje­
go areału. Głównym producen 
tern ziemniaków zawsze był 
rolnik indywidualny. Nie moż 
na go zmusić do sprzedaży 
tych płodów mieszczuchom za 
zbyt niską jego zdaniem ce­
nę skupu, która — mimo iż w 
obecnym sezonie już dwukrot 
ni® była podnoszona i osiągnę 
łe po®iom nie notowany: 400 
złotych Za kwintal — nie re­
kompensuje kosztów włas­
nych. Na podmokłych tere­
nach bowiem za godzinę ręcz 
nej pracy przy wykopkach 
trzeba płacić 100 złotych. Po­
nadto nie brak klientów, któ­
rzy przyjeżdżają wprost do 
gospodarstwa, proponując 600 
— 700 złotych za kwintal.

Zastosowane przez państwo 
bodźce w postaci przydziałów 
paszy treściwej, węgla a na­
wet ciągników czy maszyn 
rolniczych za dostarczone 
ziemniaki, także nie spełnia­

ją swego zadania. Wiceprezes 
Wojewódzkiej Spółdzielni 
Ogrodniczo-Pszczelarskiej w 
Poznaniu, Jerzy Rachowski po 
wiedział nam, iż w ubiegłym 
roku zaopatrzenie zimowe 
zakończono 20 października, 
obecnie zrealizowano zaledwie

nasz pan
cił, ile żądano, dlaczego za 
artykuł pierwszej potrzeby nie 
może zapłacić 2—3 złote wię­
cej? Każdy dopomina się o 
podwykżę płacy i dostaje, bo 
zaraz grozi strajkiem. Dlacze­
go rolnik, którego praca przy 
uzyskaniu plonów jest nie­

Gospodarstwa uspołecznione ratują zimowe zaopatrzenie miesz­
kańców miast. Na zdjęciu: wyk opki w Wolnicy Nowej, należą­

cej do Kombinatu PGR Chocicza.
Fot. — R. Królak

trzecią część zamówień, nato 
miast magazyny WS.OP są pu 
ste. Nawet jeśli-ludzie, którzy 
zwykli gromadzić zimowe za­
pasy, będą już mieli ziemnia­
ki w piwnicach, nie można 
mieć pewności, że w sklepach 
przestaną być one towarem 
poszukiwanym. Wielu jest bo 
wiem ludzi, którzy zaopatry- 
wują się bieżąco.

Liczni prywatni sprzedaw­
cy warzyw mogli by nabyć 
ziemniaki na wsi i sprzeda­
wać je po wyższej od obowią 
zującej cenie, a ludzie kupo­
waliby je „z pocałowaniem 
ręki”. Nie chcą jednak ryzy­
kować, uchodzić za spekulan­
tów, bo Państwowa Komisja 
Cen wyciągnęłaby konsekwen 
cje. Wywieszają więc kartki: 
„Ziemniaków brak, z uwagi 
na niemożliwość zakupu po 
obowiązującej cenie”.

Na ziemniaczany temat 
otrzymujemy wiele listów, w 
których czytelnicy proponują 
rozmaite rozwiązania proble­
mu. Przytaczamy fragmenty 
jednego z nich od pani K. Lu 
bawy z Poznania (adres zna­
ny redakcji), sądząc, iż traf­
nie oddaje on odczucia więk­
szości społeczeństwa:

...„Dlaczego ziemniaki nie 
podrożeją w handlu? Wierzą, 
że gospodarz je wówczas przy 
wiezie. Skoro co piąty pozna 
niak pędził z wywieszonym 
jeżykiem po towary z Pewexu, 
rzucone na wolna sprzedaż, 
stał po nie 12—14 godzin w 
kolejce i bez szemrąnia pła­

współmiernie cięższa i bar­
dziej niepewna, nie może do 
stać za nie więcej? (...) A jeśli 
jest taki nieurodzaj jak w tym 
roku, to nikt mu nie zwróci 
tego, co stracił. Natomiast ro­
botnik, gdy ma przestój — to 
płatny. (...) Widzieliśmy w te­
lewizji, jak wyglądają niektó 
re pola po opadach i nawet je 
den z olsztyńskich PGR-ów 
zapraszał do nieodpłatnego 
zbierania ziemniaków na włas 
ne potrzeby (...) Nie dziwię się, 
że rolnik nieraz mówi: lepiej 
dać świniom, niż za grosze 
przywieźć do miasta”.

Tak więc pasze wzamian za 
dostawę ziemniaków swoją 
drogą, bo inwentarz trzeba 
czymś żywić, natomiast ko­
nieczność wyższej ceny — swo 
ją. W żywieniu ludzi substy­
tutu ziemniaków nie mamy. 
Obstając twardo przy 5 zło­
tych za kilogram ziemniaków 
w sklepach Państwowa Korni 
sja Cen i Centralny Związek 
Spółdzielni Rolniczych wyka­
zują brak poczucia realizmu. 
Skoro ziemniaki nie obrodziły, 
rolnik musi uzyskać odpowie­
dnią rekompensatę za ponie­
sione nakłady. Innej rady chy 
ba nie ma. My zaś, zjadacze 
ziemniaków, jeśli zapłacimy za 
nie drożej, będziemy je bar­
dziej szanować. Trzeba oszcze 
dniej gospodarować tym, co z 
takim trudem zdobyte. Nawet

Dokończenie na str 4

ZOFIA DOHNKE

Tym razem wędrówkę po 
„Stomilu” odbyłem szła 
kiem umywalni i urzą­

dzeń sanitarnych, z których 
codziennie korzystają pracow­
nicy Poznańskich Zakładów 
Opon Samochodowych.

Skłonił mnie do tego ano­
nimowy list, nadesłany do re­
dakcji „Głosu”; autorzy ukry 
li się za modnym obecnie 
sformułowaniem „Komitet 
Strajkowy Stomilu”. Jednak 
o takim komitecie nic nie 
wiedzą ani w dyrekcji, ani w 
Komitecie Zakładowym
PZPR, a nie słyszeli o nim 
też przypadkowo zapytani pra 
cownicy. Po prostu w „Storni 
lu” nie było strajku, więc ko­
ło założycielskie „Solidar­
ność” powstało nie z komite­
tu strajkowego, lecz z inicja­
tywy pracowników Wydziału 
Utrzymania Ruchu. Tak więc 
nie udało mi się dotrzeć do 
podpisanego pod listem ko­
mitetu strajkowego i tym sa­
mym nie mogłem wysłuchać 
uwag autorów. Ale listem za­
interesowałem się choćby ze 
względu na jego ostatnie zda­
nie: „jeśli te sprawy nie zo­
staną usunięte do końca bie­
żącego miesiąca, 2 listopada 
podejmiemy strajk!”. Ultima­
tum jest ostre i groźne.

Czego więc domagają . się 
pracownicy „Stomilu”, grożąc 
strajkiem? Tym razem, „tyl­
ko” poprawy warunków soc- 
cjalnych, o czym — jak piszą 
— nikt nie chce słyszeć, bo 
wygodniej jest siedzieć w czy 
stym, ciepłym biurowcu i po­
pijać kawkę. A tymczasem 
pracownicy produkcji — do­
wiaduję się z listu — nie ma­
ją gdzie się umyć ani załat­
wić potrzeb naturalnych. Znaj 
duję też stwierdzenie, iż emi 
towany w telewizji film „Ro 
botnicy, Robotnice” można by 
z pewnością nakręcić w „Sto 
milu”. Być może wstrząsnął­
by biurokratami.

Tymczasem, gdy z treścią 
listu zapoznają „biurokra­
tów” z dyrekcji, administra­
cji, a także przedstawicieli 
KZ PZPR ,nie widzę zdziwię 
nia, Owszem, to prawda, ale... 
Zanim jednak napiszę, co ma­
ją do powiedzenia umownie 
nazwani „biurokraci”, propo­
nuję wędrówkę po „stomilow 
skich” umywalniach i ubika­
cjach.

Zaczynam od wzniesionego 
w 1974 roku budynku socjal­
nego, gdzie na trzech kondyg 
nacjach znajdują się szatnie, 
umywalnie i urządzenia sani­
tarne. Korzysta z nich kilka­
set pracowników z wydzia­
łów najbrudniejszych, o naj­
większej płynności kadr. Z 
tego, co oglądam w paździer 
niku 1980 roku, chyba już 
nic nie pamięta chwili odda­
nia obiektów do użytku. Ba, 
wiele baterii, pisuarów, pry­
szniców, misek ustępowych i 
kafelków zamontowano w 
tym roku, w ramach prowa­
dzonego remontu urządzeń

W „Stomilu** śladem listu

Umywalnie 
na jedną kąpiel?

socjalnych. Niektóre umywal­
nie udostępniono w lipcu bie­
żącego roku. Jak wyglądają 
dzisiaj?

Nie potrafię opisać ogromu 
zniszczeń, wręcz wandalizmu. 
Pisuary powyrywane ze 
ścian, zdewastowane, powygi­
nane prysznice, bez sitek, ba­
terie bez oryginalnych szkla­
nych pokręteł, potłuczone u- 
mywalki, połamane klapy se­
desowe, powyrywane wnę­
trza z tzw. dolnopłuków. Tak 
w rzeczywistości wygląda ob­
raz prawdy, o której czytam 
w liście. Faktycznie, wszyst­
ko to wymaga remontu, tylko 
jak często? Przecież budowla­
ni z brygady remontowej do­
piero weszli z trzeciego piętra 
na drugie, a właściwie powin 
ni znów trafić na trzecie pię­
tro.

To nie złe duchy, czy ulicz­
ni chuligani zdewastowali 
wspomniane umywalnie i ubi 
kacje. Dzieła zniszczenia doko 
nali sami pracownicy „Stomi­
lu”. A może nawet ci, którzy 
dzisiaj grożą strajkiem, jeśli 
natychmiast nie będą spraw­
ne umywalnie i muszle ustę­
powe? Wypada jednak zapy­
tać: jaka jest gwarancja, że 
naprawione dzisiaj obiekty 
będą sprawne za dwa tygod­
nie? Przecież opisana dewasta 
cja nie jest przypadkiem wy­
jątkowym. Występuje w „Sto­
milu” i w wielu innych za­
kładach systematycznie.

Byłbym niesprawiedliwy, pi 
sząc, że wszystkie umywalnie 
i ubikacje są w „Stomilu” 
zdewastowane i tylko częścio 
wo sprawne. Tak jest w 
owym „domu socjalnym” i w 
niektórych toaletach przy ha­
lach produkcyjnych, na przy­
kład wydziału wulkanizacji, 
które — zapewnił mnie mgr 
inż. Jerzy Baczyński — także 
remontowano w lipcu br. Ale 
widziałem w tymże samym 
„Stomilu” szatnie i umywal­
nie czyste i schludne, jakby 
nie z tego zakładu. Z jednej 
z nich, oznaczonej numerem 
4, korzystają pracownice wy­
działu pasów klinowych. Te 
pomieszczenia modernizowano 
przed ośmioma laty, ale wyglą 
dają jakby to wczoraj usta­
wiano kremowe szafki i mon­
towano prysznice. A przecież 
z tego obiektu korzystają pra­
cownice także pracujące przy 
gumie! Podobnie zresztą wy­
glądają szatnie numer 5, 6 i 
7 pracowników wydziałów pa 
sów klinowych, głównego me 
chanika, wulkanizacji i PS, 
choć są to obiekty najstarsze

w zakładzie. Widać tu jed­
nak troskę samych pracowni­
ków i dyżurnych szatniarzy o 
wspólne dobro. Tutaj nikt no 
gami nie zamyka drzwi sza­
fek, nie wykręca ze znaw­
stwem całej baterii, nie wie­
sza się na rurce prysznicu, 
no i nie wynosi całych drzwi, 
jak to się zdarza w innych 
miejscach.

Nie wiem czy znają te szat 
nie autorzy skierowanego do 
nas listu, czy wiedzą, że 1750 
godzin każdego miesiąca prze 
znaczają zakładowi instalato­
rzy na bieżące naprawy urzą 
dzeń sanitarnych, że na robo­
ciznę przeznaczono w tym ro­
ku ponad 4 min zł, nic licząc 
kosztów umywalek, baterii, 
rur, płytek ceramicznych. Ku 
puje się je, jeśli tylko moż­
na dokonać zakupu na rachu­
nek. Ale prawdą jest i to, że 
jak są muszle ustępowe z le­
wym odpływem, to nie ma z 
prawym, jak są dolnopłuki, 
to nie maz wiszących spłu­
czek. Dlatego niektórych toa­
let nie można naprawić przez 
pół roku i nawet zapowie­
dziana na 25 października br. 
wielotygodniowa akcja napra 
wy urządzeń socjalnych nie 
pozwoli na usunięcie wszyst­
kich braków.

Czy zatem należy w „Storni 
lu” bezradnie rozłożyć ręce, 
tłumacząc się trudnościami? 
Gdyby, zgodnie z sugestiami, 
dwóch instalatorów oddelego­
wać tylko do usuwania bie­
żących usterek w urządze­
niach socjalnych, ich stan był 
by na pewno lepszy. Nie moż 
na też dłużej uważać, że szat­
nie i ubikacje to zagadnienia 
mało ważne. Obok pieniędzy, 
muszą też się znaleźć moce 
wykonawcze i to nie wyłącz­
nie w postaci brygady remon­
towej Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej w Nowej Wsi w 
województwie kaliskim.

Adresuję te problemy nie 
tylko do dyrekcji „Stomilu”, 
bo brudnych, cuchnących i 
zdewastowanych toalet mógł­
bym wskazać wiele w każdym 
zakładzie. Jakże jednak nie 
apelować do samych załóg o 
poszanowanie tego co istnie­
je, skoro sitka pryszniców, 
pokrętła, a nawet całe bate­
rie, znikają w ciągu jednego 
dnia. Trudno za to winić — 
używając języka autorów li­
stu — biurokratów, popijają­
cych kawki.

Niedopuszczalne są sytuacje, 
Dokończenie na str 4

JANUSZ B^KAS

Pierwsze postulaty załóg 
zaczęły wpływać do 
Urzędu Wojewódzkiego 

w Kaliszu już w lipcu, poeząt 
kowo w ilościach liewielkich 
by potem — od końca sierpnia 
i przez wrzesień — wezbrać 
wielką falą. Z kolei liczba ich 
zmniejszyła się, ale i obecnie 
zgłaszane są dalsze. Do 20 paź 
dziernika Zespół do spraw Po 
stulatów i Wniosków przy wo 
jewodzie kaliskim przyjął ich 
1300, Każdy z nich jest rozpa­
trywany, ale nie wszystkie 
mogą załatwić władze woje­
wódzkie.

Tak więc 703 postulaty prze 
kazane zostały do ministerstw 
i innych centralnych jedno­
stek. Dotyczy to przede wszy­
stkim spraw płacowych, które 
stanowią najliczniejszą grupę 
w postulatach — jest ich 241. 
Podobnie poza kompetencją 
władz wojewódzkich są liczne 
wnioski dotyczące zarzadzania 
i organizacji pracy. Te, które 
mówiły o tych problemach w 
skali krajowej, również musia 
ły być odesłane do władz cen 
tralnych. Inne, formułujące 
propozycje i żądania pod adre 
sem dyrekcji przedsiębiorstw, 
do nich zostały skierowane. 
Również do dyrekcji zakła­
dów trafiły dezyderaty doty­
czące poprawy warunków pra 
cy oraz bhp.

Sądzić należy, iż załogi prze 
syłały te postulaty również do 
Urzędu Wojewódzkiego (kie­
rowały je jednocześnie do ad 
ministrocji zakładowej) nieja­
ko w przekonaniu, iż ten wy­
korzystując swe kompetencje 

koordynacyjne >w stosunku do 
przedsiębiorstw mu nie podle 
gających, będzie też w jakimś 
stopniu czuwać nad realizacją 
postulatów robotniczych.

Istotnie wykorzystuje on 
swoje uprawnienia koordyna­
cyjne przede wszystkim w sto 
sunku do takich nie podlega­
jących mu instytucji jak 
WZSR, WZKR, Wojewódzka 
Spółdzielnia Mieszkaniowa, 
Wojewódzki • Oddział Banku 
.Gospodarki Żywnościowej i 
inne. Niektóre z nich w ogóle, 
nie reagowały na wpływające 
do nich postulaty i dopiero 
Urząd Wojewódzki skłonił je 
do podjęcia działania.

Jak zaś załatwiane są te 
wnioski — w liczbie 469 — 
które dotyczą spraw pozosta­
jących bezpośrednio w kornpe 
tencji władz wojewódzkich? 
Większość z nich została roz­
patrzona, a załatwiono pozy­
tywnie około jednej trzeciej 
spośród nich. Oto niektóre 
przykłady spraw z różnych 
dziedzin, załatwionych — jak 
się to mówi — od ręki. Wy­
dział Zdrowia podjął decyzję 
o utrzymaniu oddziału chirur 
gicznego w szpitalu w Koźmi­
nie. W Jarocinie powstanie 
szkoła specjalna. Zwiększono 
w Zbiorczej Szkole Gminnej 
w Międzyborzu środki na cele 
socjalne. Niezagospodarowany 
budynek internatu Zespołu 
Szkół Zawodowych w Lisiko­
wie przekazano Urzędowi 
Gminy na mieszkania. Urucho 
miono dodatkowy kurs PKS z 
Ostrzeszowa do Ostrowa w 
godzinach nocnych dla praco w 

ników drugich zmian. Zwięk­
szono kontrolę cen w sklepach 
agencyjnych, na bazarach oraz 
w rzemieślniczych zakładach 
usługowych. Te przykłady są 
bardzo znamienne, gdyż wska 
zują jak wiele jeszcze było — 
i zapewne jest nadal — indo­
lencji w działaniu administra 
cji i przedsiębiorstw jej podle

Jak realizowane sq postulaty

W konfrontacji z rzeczywistością
gających. Jak wiele można 
zdziałać — bez nakładów in-. 
westycyjnych i finansowych 
— dla poprawy wrarunków ży 
cia ludzi.

Dlaczego jednak nie załat­
wiono od razu „na tak” pozo­
stałych wniosków? Niektóre 
sprawy wymagają szczegóło­
wego zbadania. I dlatego wła 
dze wojewódzkie skierowały 
do NIK sprawy budowy ośrod 
ka szkoleniowego w Jedlcu, 
opóźnień przy wznoszeniu szpi 
talia w Kaliszu i przydziału 
działek pod budownictwo in­
dywidualne w miejscowości 
Szale. NIK rozpatruje już te 
problemy. Jest również wiele 
postulatów, które nie wyma­
gając interwencji NIK, łatwe 
do załatwienia nie są. Przed­
stawmy to na przykładzie 
wniosków dotyczących ochro­
ny zdrowia, które — po płaco 

wych — były najliczniejsze, 
wpłynęło ich 174).

Otóż ze . wszystkich bodaj 
placówek służby zdrowia wpły 
nęły dezyderaty zwiększenia 
liczby zatrudnionych lekarzy 
a przede wszystkim pielęgnia 
rek. Między innymi ZOZ w Ja 
rocinie stwierdza, że dla właś­
ciwej obsługi pacjentów po­

winien otrzymać jeszcze 25 
etatów dla pielęgniarek..Są to 
postulaty absolutnie słuszne. 
Niestety, niemożliwe do na­
tychmiastowego załatwienia, 
gdyż po prostu województwo 
kaliskie ma „przydzieloną” 
przez Ministerstwo Zdrowia i 
Opieki Społecznej określoną 
liczbę etatów dla personelu 
medycznego. Uznając jednak 
słuszność społecznych żądań 
Urząd Wojewódzki wystąpił 
do ministerstwa o zwiększenie 
liczby etatów dla średniego 
personelu medycznego.

Podobnie twarde zderzenie 
z rzeczywistością nastąpiło 
przy rozpatrywaniu licznej gru 
py wniosków, dotyczących 
przyspieszenia budownictwa 
mieszkaniowego. Przenrowa. 
dzone przez władze wojewódz 
kie rozmowy 'z wykonawcami 
dają jashy obraz sytuacji: ist­
nieje możliwość rytmicznego 

wykonywania zadań przez 
budownictwo pod warunkiem 
pełnego pokrycia zapotrzebo­
wania na cement, stal, kruszy 
wo itd...

Zarówno brak materiałów 
budowlanych jak i nakłady de 
cydować będą o tempie reali­
zacji postulatów dotyczących 
inwestycji na potrzeby roinl- 

ctwa, oświaty, zdrowia, kultu 
ry itd. Tu nad rozwiązaniem 
dylematu biedzi się Komisja 
Planowania najpilniejsze spra 
wy wpisując do projektu pla­
nu na rok przyszły, a inne pro 
ponując załatwić w latach na 
stępnych. Jedno jest jednak 
pewne — zarówno „mieszka­
niówka” jak i inwestycje in­
nego typu zależą i zależeć bę­
dą od rozwiązania wielu pro­
blemów zarządzania gospodar 
ką w skali krajowej. A także 
od takiego zwiększenia upraw 
nień dla władz wojewódzkich, 
aby mogły one — w sposób od 
powiadający potrzebom da­
nego województwa — dyspono 
wać przyznanymi sumami i li 
mitami bez ścisłego wyznacza 
nia „przez górę”, ile na jakie 
dziedziny gospodarki i życia 
społecznego muszą przezna­
czyć. I wreszcie tempo realiza 
oji tych postulatów zależeć 

będzie od stanu gospodarki, 
czyli mówiąc ■ po prostu od 
tego jak będziemy pracowali. 
Bowiem z pustej kasy i z pu­
stych magazynów nic się wy­
jąć nie da i nawet najbardziej 
stanowcze żądania tej twardej 
prawdy nie zmienią.

Z jaką reakcją spotyka się 
załatwianie postulatów przez 
Urząd Wojewódzki w Kaliszu 
i nadsyłane przez tenże Urząd 
do wnioskodawców wyjaśnie­
nia? Dotychczas tylko kilka­
krotnie zainteresowane załogi 
uznały przedstawiony im spo­
sób załatwienia. za niewłaści­
wy łub nie zgodziły się z wy­
jaśnieniami. Tak więc załoga 
„Winiar” stwierdza, że zbyt 
wolno poprawia się organiza­
cja pracy. Wobec tego Urząd 
Wojewódzki zainteresował tą 
sprawą odpowiednie zjedno­
czenie. Pracownicy „Runote- 
xu” uważają, że niepunktual- 
ne kursowania autobusów ko­
munikacji miejskiej nie może 
być spowodowane jedynie bra 
kiem ogumienia i akumulato­
rów. Czy mają rację? Chyba 
tą sprawą jeszcze raz zajmie 
się WPK i być może znajdzie 
rezerwy w organizacji pracy 
lub w podniesieniu jej dyscy­
pliny?

Z pewnością będzie więcej 
przypadków odrzucania wy­
jaśnień czy sposobów realiza­
cji postulatów. I jeśli jedno­
cześnie wskazywać się będzie 
na możliwości doskonalszych, 

słuszniejszych rozwiązań będą 
te protesty rzeczą tym bar­
dziej cenną.

SOFIA SZPROKOFF
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Na polach Wielkopolski

Zwózka buraków, zbiory kukurydzy
Występujące od 1 listopada 

przymrozki zahamowały jesień 
ne prace rolnicze. Na szczęście 
zdołano wykopać prawie wszy 
stkie ziemniaki. W woje- 
wództwach: kaliskim,' koniń. 
skim, leszczyńskim zakończo­
no całkowicie wykopki ziem­
niaków, w poznańskim nozo- 
stało jeszcze około stu hekta­
rów, a w pilskim — 600. Posta 
rano się zabezpieczyć przed 
zimnem kopce z ziemniakami.

Ziemniaki są parowane i 
zakąszane na paszę dla inwen 
tarza. Wprawdzie plony są o 
połowę niższe niż w roku ubie 
głym, ale do tej pory zdołano 
uparować w Wielkopolsce po­
nad 130 000 ton ziemniaków.

Dokłada się wielu starań, 
aby dobrze przebiegał skup 
ziemniaków dla zaopatrzenia 
rynku i załóig zakładów pra­
cy. Jest to szczególnie ważne 
dla aglomeracji poznańskiej. 
Do początków listopada skupio

Przegląd umiejętności 
młodych muzyków

Szczecińskie Towarzystwo Roz­
woju Ognisk Artystycznych z 
oomocą WRZZ w Szczecinie, 
Stargardzkiego Towarzystwa Kul­
tury i Klubu WSs w Stargar­
dzie Szczecińskim organizuje co 
dwa lata Międzywojewódzki 
Przegląd Fortepianowy Społecz­
nych Ognisk Muzycznych Ziem 
Zachodnich i Północnych.

Impreza odbędzie sie od 2 do 
5 kwietnia 1981 r w Stargardzie 
Szczecińskim. Mogą w niej brać 
udział uczniowie społecznych og­
nisk muzycznych roku szkolnego 
1980/1981 z V lub VI klasy działu (w je)

Trwa wojna śrańsko-iracka

Sprawa uwolnienia zakładników 
amerykańskich ulegnie zwłoce
W korespondencji z Babraj 

nu, agencja Reutera pisze, że 
wojska irackie przygotowują 
się do długiej, twardej zimy 
w Chuzestanie, który stanowi 
główną bazę gospodarki Ira­
nu. W Chuzestanie znajduje 
się ponad 90 procent irańskich 
źródeł energii.

Przemawiając we. wtorek 
w Zgromadzeniu Narodowym 
Iraku prezydent tego kraju, 
Saddam Husein powiedział, że 
przystępując do wojny z Ira 
nem, Trak był przygotowany 
do długotrwałych działań o- 
raz gotów jest walczyć tak 
długo, jak to będzie potrzeb­
ne, aby osiągnąć swoje cele.

Według źródeł w Bagdadzie 
wojska irackie zajęły porto­
we miasto irańskie Chonin-

Ziemniak - nasz pan
Dokończenie ze str. 3

w ciepłej piwnicy, gdzie ziem 
niaki mają doczekać wiosny 
można regulować temperatu­
rę przez uchylanie okienek 
Ponadto w dobrze ogaconej 
skrzyni na balkonie (trudno!) 
kartofle wytrzymają tempera 
turę nawet do —10 stopni. Na 
co dzień zaś gotujmy ich tyl­
ko tyle, ile zjedzą domownicy, 
żeby nie wyrzucać do śmiet­
nika. I jeszcze jedno: obieraj­
my ziemniaki cienko: są w 
sprzedaży specjalne nożyki, re 
gulujące grubość strużyn. Ten 
jednorazowy zakup szybko się 
zamortyzuje. A najlepiej — 
jeśli tylko można — gotować 
w mundurkach. Straty masy 
są wtedy najmniejsze. A po­
nadto ziemniak zachowuje w 
ten sposób więcej witamin 
(przede wszystkim witarniny 
C) i soli mineralnych.

ZOFIA DOHNKE

Konferencja islamska w Ankarze
Od wtorku w stolicy Tur­

cji, Ankarze trwa pierwsza 
konferencja ekonomiczna 
państw należących do Islam­
skiej Rady Współpracy Gospo 
darczej. Przedstawiciele 22 
krajów muzułmańskich, któ­
rzy zebrali się tu zgodnie z 
postanowieniami XI Konferen 
cji Ministrów Spraw Zagrani­
cznych Państw Islamskich, 

no z gospodarstw indywidual­
nych, pegeerów i rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych oko 
ło 14 000 ton ziemniaków ja­
dalnych. Wysortowano dodat­
kowo 1500 ton z dostaw do za 
kładów przemysłu ziemniacza 
nego. Łącznie jak dotąd, na 
zaopatrzenie Poznania przezna 
czonp 23 600 ton ziemniaków 
jadalnych, w tym 9358 ton dla 
załóg zakładów pracy. Sama 
tylko załoga zakładów „Cegieł 
skiego” zakupiła 640 ton. Dzień 
ńie sprzeda je się w sklepach 
poznańskich od 75—78 ton 
ziemniaków, trzykrotnie wię­
cej niż w podobnym okresie 
ubiegłego roku.

Dla aktywizacji skunu ziem­
niaków przydzielono już pier­
wsze ciągniki tym dostawcom,, 
którzy sprzedali państwu 40 
ton, a także niektóre deficyto 
we maszyny rolnicze za dosta 
we 20 ton.

Wiele pracy malją w tych

dziecięcego, III lub IV klasy 
działu młodzieżowego bądź stu­
dium muzycznego oraz zespoły 
fortepianowe tych samych kate­
gorii. Każde społeczne ognisko 
muzyczne biorące udział w prze­
glądzie może być reprezentowane 
przez jeden zespół fortepianowy

Zgłoszenia należy nadsyłać do 
sekretariatu Przeglądu do 3; 
stycznia 1981 r. 70-516 Szczecin, 
ul. Mariacka 4, Towarzystwo 
Rozwoju Ognisk Artystycznych. 
Tam także otrzymać można wszel 
kie informacje i regulaminy.

szar (dawniej Chora msza r) o- 
raz otoczyły Abadan. Ponad­
to znajdują się one 100 km 
w głębi terytorium Iranu, ata 
kują stolicę Chuzestanu — 
Ahwaz oraz inne ważne mia­
sto — Dezful.

Sprawa zwolnienia zakładni 
ków amerykańskich przetrzy­
mywanych w Iranie ulegnie 
niewątpliwie zwłoce. Rzecz­
nik Departamentu Stanu o- 
świadczył, iż poinformowano 
ambasadora Algierii w Wa­
szyngtonie, że Stany Zjedno­
czone nie będą się spieszyły 
z odpowiedzią na warunki 
irańskie w' sprawie zakładni­
ków. Odpowiedź ta zostanie 
przekazana kanałami dyploma 
tycznymi. Algieria reprezentu 
je interesy USA w Iranie.

PAP

Umywalnie 
na jedną kąpiel?

Dok.ońazeme ze str 3 
że w wydziałowej ubikacji 
brakuje muszli ustępowej al­
bo po pierwszej kąpieli zde­
wastowane są prysznice. Żąda 
jąc — słusznie — godziwych 
warunków pracy, nie można 
nie dostrzegać chuligańskich 
ppczynań „kolegów”. Twardo 
walcząc o swoje prawa, walcz 
my też o — swoje w końcu 
— szatnie czy umyw.alnie.

Wierzę, że autorzy listu 
przemyślą te sprawy jeszcze 
raz, dostrzegając, że sami 
zbyt tolerancyjnie traktowali 
dotychczas poczynania współ 
pracowników. Może, gdy te­
raz mechanicy naprawią u- 
sterki, uda się w obiektach so 
cjalnych dłużej utrzymać czy 
stość i sprawność urządzeń? 
Ale nawet naprawiać toalety 
można tylko wówczas, gdy za 
kład normalnie pracuje.

JANUSZ BEKAS 

która odbyła się w maju br. 
w Islamabadzie, omawiają na 
stępujące zagadnienia: handel 
współpracę techniczną, naukę 
i technologię, przemysł i rol­
nictwo. zagadnienia energety­
czne, sprawy finansowe i wa 
lutowe, politykę zatrudnię 
nia i problemy społeczne oraz 
turystykę. (PAP) 

dniach załogi fabryk należą-, 
cych do przedsiębiorstw „Cu­
krownie Wielkopolskie” i „Cu 
krównie Leszczyńskie”, które 
przyjmują do natychmiastowe 
go przerobu nadmarznięte na 
polach buraki cukrowe. Z ko­
nieczności wydłużyły się ko_ 
lejki dostawców na punktach 
przyjęć. Na polach pozostało 
jeszcze sporo buraków do wy 
kopania na przykład w Kali- 
skiem około 30 procent.

Zwozi się i zakisza liście bu 
raczane.

W ciągu tego tygodnia ukoń 
czy się zapewne Zbiór kukury 
dzy silosowej i na ziarno. 
Obecne przymrozki, które ścię 
ły rozmokniętą glebą, umożli- - 
wiają ciężkim maszynom 
wjazd na pola. Nadal wywo­
zi sie obornik, aby z chwilą 
odwilży przystąpić do konty­
nuowania orek zimowych.

(emp)

Trudna sytuacja w budownictwie mieszkaniowym

60 procent zadań
do wykonania w ostatnim kwartale

Trwa dyskusja nad projek 
tem planu roku przyszłego, w 
którego założeniach przewi­
dziano zwiększenie nakładów 
na rozwój budownictwa miesz 
kantowego —• szczególnie spół 
dzielczego. Dziś trudno jednak 
określić jakie pozycje startu 
do przyszłorocznych zadań 
stworzy realizacja planu tego 
roku. Jest to sprawa niebaga 
teina, gdyż jak wiadomo, sito 
pień przygotowania budyn­
ków w stanach surowych wa­
runkuje rozmiary „mieszka- 
niówki” w roku następnym.

Skorygowano wprawdzie te 
goroesne zadania uspołecznić 
nego budownictwa, zmniejsza 
jąc je o około 2-5 procent. Wy 
dawało się, że dostosowano 
je do -istniejących możliwości 
materiałowych i wykonaw­
czych. Ale i ten plan .realizo­
wany jesit w stopniu dalekim 
od zadowalającego. Istniejąca 
obecnie sytuacja zarówno na

U progu zimy

Zaopatrzeniowe trudności 
poznańskiej „Hydrobudowy"

Zbliżający się sezon zimo­
wy wymaga — zwłaszcza 

w przedsiębiorstwach budow­
lanych — poczynienia odpo­
wiednich przygotowań. Chodzi 
o to, by zima nie zaskoczyła 
tych, którzy przeważnie pracu 
ją w odkrytym terenie. Poznań 
ska „Hydrobudowa” jest ta­
kim przedsiębiorstwem, które­
go załoga przez cały okrągły 
rok pracuje na świeżym po­
wietrzu. Co zrobi się dzisiaj, 
aby w okresie jesienno-zimo­
wym roboty te przebiegały 
sprawnie?

Jak informuje zastępca dy­
rektora do spraw technicz­
nych Andrzej Maćkowiak 
przygotowane zostały już wy­
starczające zapasy firnowej 
odzieży ochronnej oraz ciepłe 
go obuwia. Od 15 listopada 
pracownicy otrzymywać będą 
posiłki regeneracyjne. Przygo­
towywane są też ogrzewane 
szatnie i barakowozy niezbęd 
ne przy robotach liniowych. 
Są one ogrzewane elektrycz­
nie, stąd też, niestety, wyłą­
czenia energii elektrycznej są 
bardzo niedogodne dla pracow 
ników.

Bardzo ważną sprawą jest 
też zapewnienie przedsiębior­
stwu w najbliższych miesią­
cach potrzebnej ilości surow­
ców i materiałów. Przestoje z 
powodu ich braków są w okre 
sie zimowym bardzo niewska­
zane. Są kłopoty z cemen­
tem. Zaległości z poprzednie­
go kwartału wynoszą 500 ton, 
a potrzeby IV kwartału szacu 
je się ną 1800 ton. Żwiru bę­
dzie potrzeba 8000 ton, zamó­
wienia przyjęto na 4500 ton.

Nierozstrzygnięty 
wybór nowego członka 

Rady Bezpieczeństwa
We wtorek Zgromadzenie Ogól­

ne Narodów Zjednoczonych od­
było cztery tury głosowania, ma­
jącego wyłonić nowego niestałe­
go członka Rady Bezpieczeństwa 
ONZ z ramienia grupy latyno­
amerykańskiej. Od dwóch tygod­
ni Zgromadzenie Ogólne bezsku­
tecznie usiłuje przełamać impas, 
ale mimo 14 głosowań, żadnemu 
z kandydatów do objęcia z 
dniem 1 stycznia miejsca zwal­
nianego przez Jamajkę nie uda­
ło się dotąd uzyskać wymaganej 
większości kwalifikowanej 2/3 
głosów We wtorek najbliżej tęgo 
progu 95 głosów była Kostaryka, 
jedyny kandydat oficjalny.

Kandydatura Kostaryki otrzy­
mała jednak poparcie tylko 85 
członków Zgromadzenia Ogólne­
go, wobec 57 oddanych na Pana­
mę. Panama, podobnie jak Gu­
jana i Nikaragua wycofała się z 
walki, deklarując swe poparcie 
dla Kostaryki, co jednak nie 
zmieniło dotychczasowej sytuacji 
Spor® liczba krajów niezaangażo- 
wanych bowiem popiera inne 
k and yd at ur y 1 at ynoam e r yk ański e 
w przekonaniu, że Kostaryka w 
Radzie Bezpieczeństwa nie bę­
dzie w sposób zadowalający re­
prezentować interesów ruchu 
nieza angażowanych. (PAP)

placach budowy, jak i w 
przedsiębiorstwach transpor­
towych obsługujących budów 
nictwo, czy produkujących ma 
teriały budowlane nie stwarza 
szansy na przyspieszenie tern 
pa robót, na wykonanie w jed 
nym tylko kwartale prawie 60 
procent rocznych zadań. Bu­
downictwo znalazło -się w trud 
nej sytuacji-.

Obecnie sprawą najważniej 
szą jest wykorzystanie wszy­
stkich możliwości — zarówno 
bazy prefabrykatów, jak też 
potencjału wykonawczego i za 
sobów materiałowych — dla 
wybudowania i przekazania 
do użytku jak największej 
lieżby nowych mieszkań, dla 
przygotowania frontu robót 
na początek roku przyszłego. 
Nie trzeba podkreślać jaką 
wagę ma każde przekazane 
mieszkanie oczekującym .rodzi 
nom. (PAP)

Może brakować mat słomia­
nych. Przedsiębiorstwo zamó­
wiło ich 20 000 m kw a otrzy­
mało jak dotąd 1500 m kw.

Nie powinno być natomiast 
większych kłopotów z węglem 
i olejem napędowym, ale za 
mało jest agregatów spalino­
wych stosowanych na budo­
wach w przypadku wyłączeń 
energii. Brakuje wózków roz­
ruchowych, niezbędnych zimą 
gdy są szczególne kłopoty z 
uruchomieniem ciężkiego 
sprzętu. Nie ma dostaw ogu­
mienia i akumulatorów.

„Hydrobudowa” będzie kon­
tynuowała zimą prace w ra­
mach tzw. programu wody dla 
Poznania. Wartość robót przy 
magistrali Mosina — Poznań 
sięgać będzie 72 min zł (blisko 
połowa wszystkich prac w IV 
kwartale). Opóźnienia, jakie tu 
taj występują to m. in. wy­
nik złej jakości krajowych 
rur żeliwnych, które trzeba 
było zastąpić importowanymi 
z Czechosłowacji. Dostawy 
tych rur się zaczęły i będą 
kontynuowane w listopadzie.

Ponadto „Hydrobudowa” 
wykonuje w Poznaniu ciepło­
ciągi na Sołaczu i kanalizacje 
Osiedla Jedności Słowiańskiej 
wodociąg przy ul. Szwedz­
kiej, kolektor w oczyszczalni 
ścieków w Czerwonaku. Pro­
wadzone są też roboty w Fa­
bryce Samochodów Rolni­
czych craz „Korgazie”. W Ka­
liszu, Koninie r Pile wykony­
wane są ujęcia wody, w Cho­
dzieży i Międzychodzie magi 
strale ciepłownicze, \a w Za­
kładach Chemicznych w Poli­
cach instalacje uzdatniania 
wody, (map)

Rewanż również nieudany
Na boisku chorzowskiego 

Ruchu rozegrano wczoraj re­
wanżowy mecz piłkarski w 
ramach rozgrywek o klubowy 
Puchar Europy między Szom­
bierkami Bytom i mistrzem 
Bułgarii — CSKA Sofia. Spo­
dziewano się, że po fatalnym 
występie w pierwszym meczu, 
który zakończył się porażką 
bytomian 0:4, mistrz Polski 
choć częściowo zrewanżuje 
się rywalowi na własnym 
boisku.

Tak się jednak nie stało. Po 
słabej grze Szombierki prze­
grały 0:1 (0:0) i pożegnały się 
z pucharem w fatalnym sty­
lu. Wczorajszy mecz rozegra­
ny został na zmarzniętej pły­
cie boiska, częściowo pokry­
tej śniegiem. Te trudne wa­
runki sprawiły, że pojedynek 
stał na słabym poziomie. Wię 
cej z gry miały wprawdzie 
Szombierki, ale akcje w wy­
konaniu tego zespołu były nie 
skuteczne. W pierwszej poło­

Piłka nożna
I LIGA

Zawisza — Zagłębie 
Stal — ŁKS .
Bałtyk — Motor 

(Spotkania zaległe
10. 1980 rj.

1:0
3:0
1:0

z dnia 29.

TABELA
1. Widzew 12 19:5 20—6
2. Szombierki 13 17:9 24—16
3. Bałtyk 13 17:9 11—9
4. Legia 13 16:10 22—9
5. Wisła 13 15:11 18—11
6. Zawisza 13 15:11 15—16
7. Stal 13 14:12 21—19
8. Arka 13 14:12 16—14
9. Moto r 12 12:12 14—1,6

10. Ruch 13 12:14 19—24
11. Śląsk 13 11:15 14—20
12. Lech 13 10:16 11—15
13. ŁKS 13 10:16 lir—18
14. Zagłębie 13 10:16 7—12
15. Górnik 13 8:18 8—16
16. Odr a 13 8:20 9—17 PAP

Udany start W. Fibaka
Udanie wystartował Wojciech 

Fibak w międzynarodowym tur­
nieju tenisowym Grand Prix w 
Sztokholmie. W pierwszej run­
dzie, Fibak zaliczany do grona 
rozstawionych, pokonał dobrego 
tenisistę amerykańskiego Sandy 
Mayera 6:4, 6:2. Zwyciężył także 
w swym pierwszym pojedynku 
jeden z faworytów turnieju, zwy­
cięzca tej imprezy z ub. roku — 
John McEnroe, który gładko po­
konał Balazsa Taroczy 6:3, 6:0.

Wyniki innych ciekawszych po­
jedynków: Gene Mayer — Ąn- 
drew Pattinson 6:2, 6:2; Heinz 
Guenthardt — Stan Smith 6:4, 
6:1; Eliot Teltscher — Angel Gi- 
menez 5:7, 6:0, 6:4; Bob Lutz — 
Pascal Portez 6:3, 6:1; Butch

Nocny bieg na orientację
Pod koniec tegorocznego 

sezonu w biegach na orienta­
cję w Międzyborowie koło 
Żyrardowa rozegrano I Noc­
ne Mistrzostwa Polski w bie­
gach na orientację. Udział 
wzięli między innymi zawod­
nicy Calisii, Startu Leszno i 
Startu Poznań. Z reprezen­
tantów tych klubów najlepiej

Dzisiaj w Wągrowcu 
kolarski wyścig przełajowy

Wyścigiem w Bielsku - Bia­
łej rozpoczął się cykl imprez 
o „Grand Prix Dziennika Lu­
dowego” w kolarstwie przeła­
jowym. Na starcie stanęli 
wszyscy czołowi przełaj owcy 
Europy qgaz naszego kraju z 
aktualnym mistrzem świata — 
Fritzem Saladinem ze Szwaj­
carii, znanymi kolarzami z 
Czechosłowacji z Miłoszem 
Fiszera na czele oraz srebr­
nym i brązowym medalistą 
mistrzostw świata, Polakami 
— Andrzejem Mąkowskim i 
Grzegorzem Jaroszewskim.

Klasą dla siebie w wyści­
gu w Bielsku-Białej był ubie­
głoroczny zwycięzca „Grand 
Prix Dziennika Ludowego” — 
Andrzej Mąkowski. Tuż za 
nim uplasował się niespodzie­
wanie Tadeusz Bartosiewicz 

wie dopiero w ostatnich pię­
ciu minutach bytomianie zdo­
łali poważniej zagrozić bram 
ce CSKA, ale raz obrońca 
Ujew, a drugi raz bramkarz 
Welinów zdołali zażegnać nie 
bezpieczeństwo.

Jedyny gol padł w 52 minu­
cie meczu. Mierzwiak skiero­
wał piłkę do własnego bram­
karza; lecz Surlit nie zdołał 
jej złapać. Piłkę'przejął Dże- 
wizow i bez trudu wjechał z 
nią do bramki. Polacy mieli 
świetną okazję na wyrówna­
nie w 57 minucie, kiedy to po 
faulu bramkarza CSKA na 
Ogazie sędzia podyktował 
rzut karny. Egzekwujący go 
Sroka strzelił jednak niecel­
nie. Piłka odbiła się od ze­
wnętrznej strony słupka i wy 
szła na aut. Do końca spotka 
nia bytomianie mieli optycz­
ną przewagę w polu, jednak 
w żaden sposób nie potrafili 
jej wykorzystać, (wił)

Piłkarska kadra 
przeciwko Hiszpanii

Trener Ryszard Kulesza ujaw­
nił skład 17-osbbowej kadry pol­
skich płkarzy na towarzyski, mię 
dzypaństwowy meoz z Hiszpanią 
w Barcelonie (12 listopada). Zna 
leźli się w niej — bramkarze: 
Józef Młynarczyk (Widzew) i 
Piotr Mowlik (Lech); obrońcy: 
Marek Dziuba (ŁKS), Władysław 
Żmuda (Widzew), Paweł Janas i 
Edward Załężny (obaj Legia), 
Adam Walczak (Bałtyk), Wojciech 
Rudy (Zagłębie); rozgrywający i 
napastnicy: Piotr Skrobowski (Wi 
sła), Włodzimierz Ciołek (Stal). 
Leszek Lipka i Andrzej Iwan (o- 
baj Wisła), Janusz Kupcewicz 
(Arka), Waldemar Matyslk (Gór­
nik). Zbigniew Boniek i Włodzi­
mierz Smolarek (obaj Widzew), 
Krzysztof Adamczyk (Legia).

Waiłts — Stefan Simonsson 8:4, 
4:6, 6:1.

*
W stolicy Ekwadoru — Quito 

rozpoczął się tenisowy turniej 
Grand Prix. Wyniki ciekawszych 
pojedynków I rundy: Belus Pra- 
joux — Ulj Marten 6:3, 6:4; Chris 
Mayotte — Marco Alciati 6:3, 6:4; 
Carłos Kirmayr — Gabriel Urpi 
6:1, 6:4; Luis Clerc — Joao So®- 
res 7:5, 6:2.

*
W miejscowości Filderstadt 

trwa tenisowy turniej kobiet w 
silnej obsadzie .Ciekawsze wyni­
ki I rundy: Hana Marsikova — 
Barbara Potter 5:7, 6:4, 6:1; Nina 
Jausovec — Nina Bohn 6:1, 6:3; 
Trący Austin — Heisy Nagelsen 
6:1, 6:1; Andrea Jaeger — Clau­
dia Kohde 4:6, 6:3, 6:3; Isaele 
Villiger — Regina Marsikova 7:5, 
6:4, (PAP)

spisali się: — w kategorii se­
niorów II miejsce Z. Hornik 
(Poznań), — w kategorii ju­
niorów I miejsce A. Dutkow- 
ski (Leszno) i III miejsce J. 
Kmiociński (Kalisz) oraz w 
grupie juniorek R. Marek 
(Leszno) zajęła III miejsce.

(leg)

oraz Mieczysław Cielecki. 
Mistrz świata Fritz Saladin 
miał defekty roweru, które 
wyeliminowały 'go z walki,. 
Wśród juniorów najlepszym 
okazał się Holender M. Her- 
mans , przed Szwajcarem B. 
Woodtlinem oraz Polakiem T. 
Dworskim.

Dzisiaj w Wągrowcu (Pil­
skie) odbędzie się rewanż. 
Start w tym wyścigu zapo­
wiedzieli wszyscy uczestnicy 
imprezy w Bielsku-Białej. 
Trasa w Wągrowcu doskona­
le przygotowana pr/^z działa­
czy Okręgowego Związku Ko­
larskiego w Pile jest bardzo 
trudna technicznie. Zlokali­
zowano ją w parku za obiek­
tami WOSiR. Wyścig z udzia- 

najlepszych przełajow- 
ców świata rozpocznie sie • 
gOĆŁ 1^ (v’>'



ftWI d.o prowadzenia do­
mu potrzebna. Trybunal- 

s- 2259g

^Sprzedani lułtb | nutrii, ■ Zamienię słoneczne, dwu
rozmiar średni, akordeon 
80 baa Weltmeieter. Osie­
dle Leeha M m. I. t!35g

,, ar. iriT ^-.r, r
0 Lokal*

Wytwórnia sabawek ©r*yj 
mis kobiety do montażu. 
©strobremBka M, godz. 9 
y * ioo8g

Piece e®. M, H 1 S mt 
sprzedani. Stanisław Gułt 
Mosina, Lenoeyńek* la, 
teł. 401. M48g

Spraedam miMskanie M-4
Wrocław — Ropowice. Te
lefon 65-77-M. 3170-K2

Szyjącą biustonosze przyj 
fnę. Oferty „Prasa”, Grun 
Waldzka 19 dla 4«526g.

Zatrudnię samodzielnych 
pracowników do pracy w 
pieczarkarni. Poznań — 
Spławie, Gospodarska 18. 

1263g

Ciągnik 40-H, przyczepę 
wywrotkę sprzedam. Sta 
nlsław Jemiellty, Mlelę- 
cln, T4-230, gm. Pyrzyce.

3165-K2

Pokój studentowi wynaj­
mą. Warunki dobre. Tel. 
33-30-49 od godz. 17.

2269g

pokojowe mieszkanie 68 
ml (piece) na dwa małe 
mieszkania lub jedno mle 
szkanie 1 kawalerkę. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 48841g.

Sprzedam Kościanie'

Sprzedawczyni z kllkulet 
nią praktyką potrzebna 
do konfekcji. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
lg52g.____________________

© Nauka
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 1613g

Kurtkę, łapki lisie, łapki 
karakułowe na futro — 
sprzedam. Tel. 614-07,

M6g

3 pokoje wygodami spół­
dzielcze, Leszno zamienię 
na M-2 Poznań. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 48912g.

® Nieruchomości
Kupię działkę budowlaną 
w Puszczykowie, Mosi­
nie. Tel. 133-297 . 2328g

przy głównej ulicy nieru 
chomość o pow. 3000 m* 
z warsztatem mechanicz­
nym, garażami ogrodem 
oraz placem na budowę 
domu jedno- lub dwuro­
dzinnego ze sklepem han 
dlowym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 48975g

Sprzedam dom 150 mś z Szlffiernla kamieni jubl-
działką 750 ml — Wrocław 
Psie Pole. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla
2242g. 2242g

0 Różne
Dyskoteka Maxim

lerskich Mielcarek, Po­
znań, Murawa 36 świad­
czy usługi: odnawianie ka 
mieni 1 biżuterii, dorabia 
nie zagubionych kamieni, 
szlifowanie kamieni z po

Wypółryćzalnia eleganc­
kiej garderoby ślubna). 
Paderewskiego 1, Cleslel-
ska. 1780g

na
wlerzonego materiału,

Kupię ziemię 1 do S ha, 
do 20 km od Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 49647g.

i Srebrne świerki, tuje, ,'a- 
' łowiec, modrzewie sprze­
dam. Komorniki, Nowa 2.

48676g

Kuplę mieszkanie własnoś 
clowe — stare budownic 
two lub dom do wykoń­
czenia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2063g

Tchórzofretki hodowlane, 
klatki sprzedhm. Puszczy 
kowo, Jarosławska 2.

2329g

Korepetycje z matematy 
kt. Tel. 630-05 Kozłowski. 
_______  4T428g

0 Kupno
Szafę powojenną, trzy- 
drzwiową kupię. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 49137g.

Sprzedam radziecki, tury 
styczny telewizor koloro-

Zamienię własnościowe 
M-3, 49 m2 w Międzycho­
dzie, I ptr„ na podobne 
w Poznaniu lub okolicy, 
do 20 km. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49653g.

Sprzedam dom, zabudo­
wania gospodarcze, 0,15 
ha oraz przyległą dział­
kę 0,49 ha w rejonie Kór 
nlka. Warunek mieszka­
nie własnościowe 3-poko 
jowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49670g.

Kupię domek jednorodzin 
ny. W rozliczeniu ewentu 
alnie mieszkanie 2-poka- 
jowe spółdzielcze własnoś 
ciowe nowe budownictwo 
lub zamienię na większe 
4-pokojowe. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
48907g.

Głównej zaprasza swoich 
miłych gości w piątki 1 
soboty w godz. 21—2.

7łlg

Poszukuję świadków wy­
padku samochodowego — 
dnia 31. 10. 80 godz. 14 2& 
ul.' Dąbrowskiego — Ko­
chanowskiego. Wiado­
mość: tel. 32-61-78. 2342g

jak bursztyn, koral, agat 
itp. Sprzedaż kamieni, 
wiercenie otworów w ka 
mleniach, odnawianie bi­
żuterii. Skup kamieni 
uszkodzonych 1 korali. 
Krótkie terminy. Dojazd 
tramwajami 4, 15 22 w 
kierunku Wlnograd.

49428g

Wyrób usztywnlaczy do 
kołnierzy. Marla Majkow 
śka, ul. Targowa 14 na. 1, 
62-800 Kalisz od godz.

373?

Fachowe układanie mo­
zaiki, posiadam materiał. 
Kilian. Tel. 22-15-89. 1999g

Poszukuję garażu w po­
bliżu Osiedla Kopernika, 
tel. 671-372 od piętnastej. 

2001g

wy fotoaparat
TTL. Tel. 564-36.

Zenit 
2384g

Przyjmę panów na pokój.
Bułgarska 70. 49747g

Działkę budowlaną
Złotnikach 1200 — 2000

w 
m*

kupię. Złotnik!, ul. Gra­
niczna 8. 48878g

0 Samochody
Sprzedam Stara A-25 wy 
wrotkę. Al. stalingradz- 
ka 17 — barak.

Tylko ,;up najróżniej­
szych staroci: monety sre 
brnę, łyżeczki, łyżki sta­
rego typu ,chętnie grawe 
rowane datą roku, na- 
bierkę, czajnik, różne na 
czynią wygrawerowanym 
napisem od 1800 — 1920. 
porcelanę zwykłą tylko z 
malowidłem, ornamenta­
mi, porcelanę miśnieńską

Syrenę 105 sprzedam. 
Przemysłowa 23 m. 16.
. 2152g
Nowe nadwozie Wartbur-
ga 353 sprzedam.
Henryk Fajkowski, wieś 
Stęszewice, gmina Poble
dziska. 2253g

znakiem pojedyncze

Sprzedam Fiata 132 1800.
Rok produkcji 1975. Os.
Kosmonautów 15 m. 68.

2126g
sztuki. Umińskiego 7a m.
30 Wilda. 49127g

Balans 10 t kupię. Tel. 
67-49-50, wieczorem. 2350g

Warszawę M-20 na części 
lub w całości sprzedam, 
Sowiński, Poznań, ul. Sie 
miradzkiego lOa m. 7.

49797g

© Sprzedaż
Suknię ślubną — białą. 
Tel. 32-51-17, od godz. 
17.00, 2173g

Sprzedani samochód mar 
ki Yolkswagen 1200. Ro-
gożno, tel. 322. 49892"

Sprzedam analizator barw 
Jobo-matic. Paweł Radze­
wicz, Os. Przyjaźni 4D1 
m. 113.

Skodę Oktawię sprzedam. 
Poznań, ul. Rakoniewic- 
ka 15 (niedziela godz. 13 
— 17). Wiadomość: tel. Do
piewo 10. 4985 Ig

KSB3

j- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
i 2 listopada 1980 roku zakończył po krótkich 

lecz ciężkich cierpieniach, namaszczony Oleja­
mi św„ swoje pracowite, lecz pełne poświęce­
nia i ofiarności, życie w wieku 77 lat, nasz ko­
chany mąż, ojciec, teść, brat, najukochańszy 
i najwspanialszy dziadziuś 1 pradziadziuś, śp.

TEODOR FELKEL
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Gąsiorowskich M. m. 7.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­

dzinie 10. 2177"

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 listopada 1980 roku zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach — kończąc swe 

pracowite i pełne poświęcenia życie, nasza naj­
droższa i ukochana mama, teściowa, babcia, 
prababcia i praprababcla, śp.

ROZALIA WESOŁOWSKA
z Leśniewskich 

w 101 roku życia

Pogrzeb 
dżinie 11

odbędzie się w sobotę, 8 bm. o go- 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone

2183g
dzieci z rodziną

tW dniu 4 istopada 1980 roku zasnęła opa­
trzona Sakramentami św. po długich i cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 32, najuko­

chańsza żona, mama, córka 1 siostra

KRYSTYNA SAWICKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu w Komornikach.

W smutku pogrążona

RODZINA

Walerianowo 19. 2394g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 listopada 1980 roku zmarł po ciężkich 

cierpieniach nasz ukochany mąż, tatuś, syn, 
brat i dziadek

STANISŁAW SKRZYPCZAK
lat 54

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 bm. o go­
dzinie 13 30 na cmentarzu parafialnym przy 
ul. Wojciechowskiego.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Os. Bolesława Chrobrego 16 m. 23, dawniej:

Chyżańska 3 m. 2. 2295g

W dniu 3 listopada 1980 roku zmarł nasz za­
służony. były długoletni pracownik

mgr JÓZEF KASPROWICZ 
prezes Koła Emerytów PP „Dom Książki” 

w Poznaniu.
Odznaczony Honorową Odznaką m. Poznania. 

Odznaką Zasłużonego Działacza Kultury.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10 lis­
topada br, o godz. 11 na cmentarzd na Miło­
stowie.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, 
Koło Emerytów oraz współpracowni y 

PP ..Dom Książki” w Poznaniu

Pokój z kuchnią zamie­
nię na mieszkanie trzy­
pokojowe. w rozliczeniu 
działka budowlana z pro 
jektem, plus pozwolenie 
na budowę w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 49757g

Wezmę w dzierżawę lub 
kuplę lokal własnościo-

na warsztat. Oferty
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 49974g.

Zamienię M-2 nowe bu­
downictwo i pomieszcze­
nie handlowo-usługowe 57 
m! w starym budownic­
twie w dobrym punkcie, 
na M-3 w nowym budów 
nictwie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49900g,

Poszukuję mieszkania 3- 
pokojowego, kuchnia, ła­
zienka, na 2 lata — Gnie 
zno lub okolice. Warun­
ki do uzgodnienia Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 49893g.

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-4. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 49836".

Mieszkanie własnościowe 
4-pokojowe (Winogrady), 
komfort, zamienię na sa­
modzielny dom, pół do­
mu bliźniaczego lub sa­
modzielne piętro willi, 
najchętniej Sołacz. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 49690g.

Sprzedam 1,70 ha ziemi, 
3 km od granicy Pozna­
nia, miejsce na staw. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 49697g.

Sprzedam lub zamienię' 
działkę budowlaną 3000 
m2 w Gnieźnie na mniej 
szą w Poznaniu. Offerty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49739g.

Działkę budowlaną w Po 
znaniu, Grunwald — Je­
życe kupię. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
49749g.

Sprzedam działkę sadów 
niczo-ogrodniczą w Spłą- 
wiu. Os. Piastowskie 43 
m. 10. po godz. 18.

49755g

Kupię lub wydzierżawię 
0,5 ha ziemi w okolicach 
Suchy Las, Morasko, Krze 
siny, Szczepankowo. Za­
budowania gospodarcze mi 
le widziane. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
49943g.

Dnia 3 listopada 1980 roku zmarł

PROFESOR ZWYCZAJNY 
doktor nauk matematycznych 

ZYGMUNT BUTLEWSKI 
emerytowany nauczyciel akademicki Politechni­
ki Poznańskiej, wybitny naukowiec w dziedzinie 

teorii równań różniczkowych.
Zmarły był nauczycielem przedwojennej Wyż­
szej Szkoły Budowy Maszyn i Elektrotechniki 
w Poznaniu, organizatorem i długoletnim kie­
rownikiem Katedry Matematyki w Szkole In­
żynierskiej, a następnie w Politechnice Poznań­
skiej, przewodniczącym Rady Naukowej Insty­
tutu Matematyki. Autor licznych książek i pod­
ręczników oraz znanych szeroko w kraju i po­
za granicami publikacji naukowych, był nie­
rozerwalnie związany ze środowiskiem nauko­
wym Poznania. Był członkiem wielu towarzystw 
naukowych m. In.: Polskiego Towarzystwa Mate­
matycznego, Poznańskiego Towarzystwa Przyja­
ciół Nauk. Mathematische Gesellschaft w NRD. 
Odznaczony: Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Me­
dalem X-lecia Polski Ludowej. Posiadał tytuł 
Zasłużonego Nauczyciela PRL oraz liczne od­

znaki honorowe i regionalne.
Laureat nagród za wybitne osiągnięcia nauko­

we, dydaktyczne i społeczne.

W osobie Zmarłego Profesora Politechnika 
Poznańska traci ofiarnego i zasłużonego nau­
czyciela akademickiego, wielkiego popularyza­
tora wiedzy, wychowawcę licznej kadry nau-
kowej i inżynierskiej, 
i opiekuna młodzieży
1 życzliwego kolegę.

serdecznego przyjaciela 
studenckiej, drogiego

Uroczyste pożegnanie Zmarłego odbędzie się
7 listopada 1980 roku o godz. 13 w gmachu Wy­
działu Budowy Maszyn Politechniki Poznań­
skiej, ul. Piotrowo 3, a pogrzeb o godz. 15.10 na 
cmentarzu junikowskim.

Szczere wyrazy głębokiego żalu 1 współczu­
cia Rodzinie Zmarłego składają:

Rektor i Senat Politechniki Poznańskiej, 
Komitet Uczelniany PZPR, 

organizację związkowe
2232-K3

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 1 listopa­
da 1980 roku po długich i ciężkich cierpie­
niach. zmarł przeżywszy 45 lat, nasz kochany 

mąż, ojciec, syn i brat, śp.

ANTONI SZLAGOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm. o go­

dzinie 9.30. na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążone

żona, matka i rodzina
Gaj Wielki. Poznań. 2076g

tW dniu 31 października 1980 roku zmarł 
nagle, mój drogi mąż i ukochany tatuś, ,4n.

STEFAN LINKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 6 listc^a- 

da br. o godz. 15.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

2300"

Dnia 3 listopada 1980 roku zmarł nagle prze­
żywszy 67 lat, najukochańszy mąż, ojciec, teść, 
dziadek, brat, szwagier i wujek

JÓZEF SZYMAŃSKI 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb 
dżinie 14

odbędzie się w piątek, 7 bm. o go- 
na cmentarzu w Żabikowie,'

Findera
Autobus

W głębokim smutku pogrążoną 
żona z dziećmi i rodziną 

22A m. 1.
odjedzie sprzed domu żałoby o go- 

2294.'

Mieszkanie własnościowe 
M-2 z telefonem Rataje, 
zamienię na domek z 0- 
grodem, okolice Pozna­
nia. Oferty „Prasa”, Grim 
waldzka 19 dla 47703".

Leszno — dom z ogrodem 
oraz zabudowania gospo­
darcze sprzedam. Miesz­
kanie zaraz wolne. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 2251g.

Dom wolnostojący z o- 
grodem, najchętniej na 
Junikowie lub Puszczyko 
wie kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1249g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem w Wol 
sztynie. Zygmunt Brudło, 
67-417 Mochy 218. tel. 22,
woj. Leszno. 49947"

Sprzedam domek muro­
wany, 2890 ma ogrodu Po 
znań - Poddany. Poważ­
ne oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 49953g.

Sprzedam część domu w 
dobrym punkcie, wolne
mieszkanie lokale na
handel lub rzemiosło. In­
formacje- tel. 79-16-24 w
godz. 18—19. 49880"

Działkę 3000 — 5000 m! do 
■25 km od Poznania ku­
pię. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 49853g.

Autora ogłoszenia numer 
35266g z dnia 28 lipca br 
proszę o ponowne telefo 
nlczne skontaktowanie się 
po godz 20. Sprawa ma­
trymonialna lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49882g.

Poszukuję dostawców — 
kwiatów, gerber, goździ­
ków, róż, frezji. Telefon 
263-18 Gorzów Wlkp., po
godz. 18,30. 49842g

Błyskawiczne szycie spo­
dni. Przemysław Biedny. 
Czerwonej Armii 12 m 7,
tel. 565-36 49805g

Przyjmę rzetelnego współ 
nlka lub wydzierżawię 
z zatrudnieniem budynek, 
wiatą 60 m*. woda, kana 
lizacja, siła, plac składo 
wy, możliwość rozbudowy 
w Komornikach: stolar­
stwo, szewstwo, zabawki, 
tworzywa sztuczne, wyro 
by z papieru, gipsu lub 
inne propozycje. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 49455g.

Lampy, kinkiety, abażu­
ry, klosze, przewody elek 
tryczne, kontakty, tabli­
ce zabezpieczenia oraz 
szyny do firan z osłona­
mi poleca — pawilon War 
szawska róg Michała.

48023g

Sklep typu „Boutique” 
dzielnica Jeżyce sprze­
dam lub zamienię na sa­
mochód. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49366g

Cyklinowanie podłóg, u- 
kładanie mozaiki. Lą- 
godzki, tel. 204-700 47055g

Zakład malarską-tapeciar 
ski, tel, 603-61 Płokarz.

47767g

Cyklinowanie. Tel. 755-24
Michalski. 47413"

Telewizory naprawiam.
Przyjmowanie zleceń, tel. 
555-38 godz. 10—14 Kopań
ski. 47893g

Przeprowadzki, przewóz 
pianin — fortepianów wy 
konuje Kamiński, telefon
436-31. 48114"

Fotografie barwne, tech­
niczne, reportaże jak ślu 
by cywilne. kościelne, 
wszelkie prace amator­
skie wykonuje w termi­
nie 7 dni Pracownia Fo­
tografii Barwnej, Jan­
kowski, Poznań. Mosto­
wa 5, tel. 22-29-13.

49870"

Regeneruję wały korbo­
we Trabar^, Wartburg, 
Syrena na wymianę gwa 
rancja oraz motocyklowe 
Warszawa. Żoliborz. Fe­
lińskiego 2, telefony 
39-39-00, 34-70-21 Szym­
czak. 3162-K2

Regeneracja reflektorów 
samochodowych wszyst­
kich typów wykonuje 
szybko i solidnie z rocz­
ną gwarancją, specjali­
styczny warsztat ślusar­
ski. Konrad Chociej, Poz
nań Smardzewska 
przy Os.‘Kopernika.

17,

45550g

Malowanie, tapetowanie, 
tel. 757-55. Frąckowiak. 

612g

Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin, tel. 33-35-32.
Kufel. 49684g

Skutecznie usuwa łupież 
na głowie, zapobiega wy­
padaniu włosów, regene­
ruje włosy zniszczone. Li 
stowska, Gabinet Kostne 
tyczny, Poznań, telefon 
20-95-30. 48339g

Przeprowadzki, przewóz 
pianin — fortepianów wy 
konuje Kamiński, tel. 
436-31. 48U4g

.Zakład malarsko-tapeciar 
ski. Tel. 603-61 Płokarz.

2040g

Wytnij, zachowaj! Zakła 
danie szyn do firan wraz 
z osłonami. Uszczelnianie 
okien i drzwi taśmą alu 
miniową Wymiana śrub, 
w oknach na zamki. Sła 
womir Cylwik, tel. 333-073. 

47334"

© Matrymonialne
Najkrótsza droga do szczę 
ścia prowadzi przez Biu­
ro Matrymonialne „We 
Dwoje” Poznań — Piąt­
kowo, Osiedle Chrobręgo 
17F m. 119, dojazdy z 
Garbar autobusami 85, 87.

47409g

2298g
RODZINA

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 listopada 1980 roku zmarł nasz ukochany 

ojciec i dziadek

ZYGMUNT BUTLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 bm. © go­

dzinie 15.10 na cmentarzu junikowskim.

tDnia 31 października 1980 roku zmarł po 
długich i ciężkich cierpieniach, mój naj­
ukochańszy mąż, ojciec, teść 1 dziadek

MARIAN MIELCAREK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 listopada br. 

o godzinie 13.10 na cmentarzu junikowskim.

1978g
RODZINA

tDnia 5 listopada 1980 roku zmarła w wieku 
87 lat, opatrzona Sakramentami św.,

sza kochana siostra i ciocia

ROZALIA SZYMAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 bm. o 

dżinie 15 na cmentarzu na Miłostowie.

na­

30-

W smutku pogrążona

Ul św. Wojciecha 29 m.

ę O D Z I N A

2323g

tDnia 31 października 1980 roku zmarła po 
długiej chorobie, opatrzona Sakramentami 
św., nasza kochana ciocia

MARIA KAMIŃSKA
z domu Popielska

Pogrzeb 
dżinie 12

odbędzie się w piątek, T bm. o go-
na cmentarzu na

czym z głębokim

siostrzenica

Ul. Smolna U m. 2.

Miłostowie,

żalem, zawiadamia

z rodziną

2077g

■B

Wózki, głębokie, spacero 
we, lalkowe, lokówki cień

Lekarka 49-letnia, nie­
brzydka, miła pozna wie 
rżącego, uczciwego pana 
z wykształceniem wyż­
szym, zdecydowanego na 
małżeństwo. Poważne c- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 49911g.

kie, 
ki 
tel,

karnisze, podnośni- 
wersalkowe, szpach- 

krzyżaki, przeguby,
tłumiki, progi, wspornl-
ki, tarcze, łożyska. Łuka 
szewska, Os. Czecha 5a, 
godz. 9—18. 746g

Najstarsze w Polsce Biu­
ro Matrymonialne „Mał­
żeństwo” 61-707 Poznań, 
Libelta 29 — kojarzy szczę 
śliwę małżeństwa. Czyn­
ne godz. 15—19. 49707g

Kanarki różnokolorowe 
śpiewaki, poleca hodow­
la. Poznań, Sródka 8/9 
m. 18. 49793g

Samotni — oferty w Biu 
rze Matrymonialnym — 
„Swatka” 90-434 Łódź. 
Piotrkowska 133. 3208-K2

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 listopada 1980 roku zmarł opatrzony Sa­

kramentami św„ nasz najukochańszy ojciec, 
brat, dziadek, teść i szwagier, śp.

JÓZEF NEUGEBAUER
mgr inż. leśnik

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godzi­
nie 15.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznaj, ul. Zeylanda 7 m. 6.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
31. 10. 1980 r. zakończył nagle swe pracowite 
życie, przeżywszy lat 62, nasz niezapomniany 
mąż, ojciec, teść i dziadek

MIECZYSŁAW BANASZAK
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu junikow­

skim w piątek, 7 bm. o godz. 14.30.

Rodzina

d. Dnia 1 listopada 1980 roku zmarł po krót- 
I kich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój drogi brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 50

JERZY KOLASIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 6 bm, o go­

dzinie 12 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony

brat z żoną, córką i wnukami

J. Dnia 30 września 1980 roku zginął śmiercią 
I tragiczną w wieku 51 lat mój ukochany 

mąż, niezapomniany ojciec, jedyny brat, szwa­
gier i wujek, śp.

CZESŁAW LUDWICKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 listopada br. 

o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, córka, syn i rodzina

Os. Lecha 67 m. 6, dawniej: tri. Tomickie-

go 9 m. 8. 2025"

&

2297g

sa:

tZ głębokim żalęm zawiadamiamy, że po 
ciężkich cierpieniach, dnia 3 listopada 1980 r. 
przestało bić serce naszej wspaniałej, jedynej, 

niezastąpionej mamusi, teściowej i babuni, śp.

STEFANII TRZECIAKOWSKIEJ
z domu Dębickiej

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 bm. o go­
dzinie 8.50 na Junikowie.

W smutku pogrążona

2071 g
RODZINA

+ Dnia 1 listopada 1980 roku po ciężkich 
' z anielską cierpliwością znoszonych cier­
pieniach odeszła od nas w 82 roku życia na 
zawsze kończąc swój pracowity żywot, nasza 
droga mama, teściowa, babcia i prababcia, śp.

Dnia 4 listopada 1980 roku zmarł ńa^z dłu­
goletni pracownik

STANISŁAW SKRZYPCZAK
BRONISŁAWA SIKORA

z domu Skotarczak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 bm. o go­
dzinie 11 na Miłostowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

Os. Przyjaźni 19 m. 58. dawniej: Staszica 25 m. 4

1982g

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 
1 dobrego pracownika.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

Zarząd. Rada Zakładowa, pracownicy 
..Społem” Wojewódzkiej Spółdzielni Spożywców 

w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się 7 listopada 1980 r. o go­
dzinie 13.30 na cmentarzu pr-y ul. Woiciechow- 
skiego w Poznaniu. 2235-K3
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Bliźniaki

TEATRY

z

„Rewizor”.

.Pasikonik”CHODZIEŻ Noteć
(radź.) 
uczuć”

pOZNAN
MUZYCZNY — 

Montmarte’u”.
NOWY — g 19

g. 19 „Fiołek

KLUB ROZRYWKI „BROWAR” 
— g. 20 „Od dixie do disco” i re­
cital Stanisława Sojki.

(radź.), „Ostatnia dwójka” 
GOSTYŃ: „Przypływ

KINA

(fr.).
GRODZISK: „Upadek czarnego 

księcia” (>radz.).
KALISZ Kosmos: „39 Stopni 

(ang.), „Czamy korsarz” (wł.): 
Stylowe: „Ró?” (amer ), „Helga” 
(RFN) „Krótki sezon” (wł); Sy-

' ,Hair” (amer.), „Zbrodniarena:
w klubie tenisowym” (jug,).

KĘPNO: „Czeka na pana dziew, 
czyna” (radź.), „Bałamut” (radź.)

KŁODAWA: „Przygoda arab- 
ska” (ang ).

KONIN Centrum:
grysą” (radź.),

.Tropem ty-

rzy łzom” (radź.);
„Przez Góry Skaliste”

.Moskwa- nie wie-
Górnik: 
(amer )

„Powrót do domu” (amer ).
KOŚCIAN: „Zagubieni w taj­

dze” (radź ), „Złudzenie” (bułg )
KROTOSZYN: „39 stopni” (ang , 

„Bez skrupułów” (fr.).
LESZNO: „Podarunek czarnego 

księcia” (radź ), „Piąta pora ro 
ku” (radź.)

NOWY TOMYŚL: „Constans”
(poi.).

OBORNIKI: 
(radź.).

OBRZYCKO:

.Wyznanie miłości”

wego miasta” (czech.)
.Tajemnica stalo­

PIŁA Iskra: .Moskwa nie wie-
rzy Izom” (radź ); Sokół: „Poli­
cja dziękuje” (wł.).

PLESZEW: „Dziedzictwo” (ang.),
„Przygody

PNIEWY: 
No stromo”

RAWICZ: 
(amer.).

SYCÓW:
(poi.)

Calineczki” (jap.).
„Obcy — 8 

(■ang.)
„Przybywa

.Porwanie

pasażer

jeździec”

Savoi”

SZAMOTUŁY: „Piorun kulisty”
(czech.).

ŚREM Stonko: „Dziedzictwo” 
(ang.), „Przed ciszą” (rum.), 
„Błękitna płetwa” (bułg.).

ŚRODA: „Słoneczny pył” (radź.) 
„Biały Biin Czarne Ucho” (radź.).

TRZCIANKA: „Cudowni męż­
czyźni z korbką” (czech.), „Szczę­
ki” (amer.).

TUREK: „Porwany prze?: In­
dian” (NRD).

WRONKI: „Powrót do domu” 
(amer.).

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia;
9 Cztery pory roku; 11.26 Nieza- 

„Notatkipomni ane stronice
scenarzysty' pow.;
Radio Kierowców; 12.25

11.40 Tu
Mozaika

polskich melodii; 13.01 Przeboje 
świata; 13.20 Jazz Jamboree 80; 
13.40 Kącik melomana; 14 Studio 
„Gama”; 15.55 Człowiek i środo­
wisko'; 16 Muzyka i Aktualności: 
17 Koncert muzyki polskiej i ra­
dzieckiej; 1,7.25 Transmisja z Tea­
tru Wielkiego w Warszawie cen­
tralnej uroczystości z okazji 63 
rocznicy Wielkiej Socjalistyczne i
Rewolucji Paźdzlernikowej.
Ko mc e r t ż y c ze ń;
no ram a polskiej

19.25
18 33 
Pa.

19.40 Śpiewa Mazowsze;
Wieczór Studiu

piosenki
; 20.05
.Garna”

21.15 Przeboje Interetudia; 22.23 
Rzeszów na muzycznej antenie;
23 Wita Was Polska — magazyn
słowno-muz.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3 5, 
10, 11, 12 05. 15. 19. 20, 21, 22

9,

PROGRAM II: 8.35 Dialogi
zbliżenia: 9.30 Problemy kultury
fizycznej; 9.40 Tu Radio 
skwa; 10 Z teatralnego
10.15 „Tory”

- Mo 
afisza;

.poemat T. Gio-
giera; 10.39 Z nagrań Adama Ma- 
kowicza; 10.40 Nie ma marginesu 
11 Gra I J. Paderewski; 11.35 Po­
radnia Rodzinna- 11.40 J Broda i 
lego śpiewacy; 12.05 Od miniatu­
ry do uwertury; 12.25 W Luto­
sławski: Konc. na ork.; 12.55 
„Pod papugami” gra H Miśkie- 
wicz; 13 Ludzie ze społecznym 
mandatem; 13.10 Arie z oper 
Pucciniego 1 Verdiiego; 13.36 Ze 
wsi 1 o wsi; 13.51 Śpiewają Wro­
cławskie Skowronki Radiowe;
14,10 O zdrowie, dla zdrowia;
14.25 Muzyka Mendellsobna- 15.20 
Popołudnie dziewcząt i chłopców: 
16 Klasycy muzyki rozrywkowej: 
16.10 Muzyka; 16.40 „Wyspa miło­
ści” — fr prozy; 17 Impresje 
jazzowe; 17.20 „Nim się książka 
ukaźe” — „Na ostrzu noża” 
wspomnienia Rogera Pla; 17 40 
Z cyklu „Życiorysy miast pol­
skich — Dęblin”; 18 „Społeczne 
aktualności muzyczne”; 18.25 Ple­
biscyt Studia „Garna”; 18.40 śla­
dem inwestowanych miliardów 
19 Konc wieczorny — „w 120 
rocznice urodzin I. Paderewskie­
go”; 20 Magazyn turystyczny;
20.20 Musie a polonica nova; 21 
Muzyka; 21.40 Wielkie pożegnanie 
— z cyklu „Moment Musical”- 22 
Książki, które na nas cze-
kają; 22.30 Wiersze Kamiń-
skiej; 22.40 Notatnik ze współczes-
nośc! Szaniawskiego; 2310
Siegfried Palm — wirtuoz nowej 
muzyki; 33.35 Co słychać w świę­
cie- 23.40 Jazz na dobranoc

Wiadomości: 4.30 . 5.30, 6.30 , 7.30,
11.30, 13.30, 18.30. 21.30, 23 30,

PROGRAM III; 8.05 Za kierów
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9
stępny do raju”
Tradycjonaliści z Pragi;

pow.;
,Na- 
9.10

9.30 Pro-
sto z kraju; 9.45 Mała porpnna 
muzyka; 10 35 Kiermasz płyt wy 
twórni Melodia- 11 Pow. w wyd. 
dźw.: „Syberia”; 11.30 Tematy 
rosyjskich romantyków w jazzie; 
12.Ó5 W tonacji Trójki; 13 Powtór­
ka z rozrywki; 13.50 „Długie po­
żegnanie” — ode. pow.; 14 Dzie 
ła instrumentalne S. Prokofiewa; 
15.05 Pocztówka dźw z Paryża; 
15 30 Przypominamy duet Simon 
i Garfunkel; 16 A. Słonimski — 
„Alfabet wspomnień” — ode. 3;
18.15 Muzykobranie; 16.40 Rep. li

Nia tylko na osiedlu w Buku (Poznańskie) zobaczyć można 
domy podobne jak dwie krople wody. To dość pospolity przejaw 
monotonii osiedlowej, niewiele zmienianej nawet estetycznym 

otoczeniem.
Fot. — R. Królak

Kaliskie

Pierścień ciepłociągów
ma opasać Ostrów

Ponad 62-tysięczny Ostrów 
rozwijałby się znacznie prę­
dzej, gdyby nie niedorozwój 
infr as trok tur y komuna lne j. 
Duże są zaległości w gospodar

W jej projekcie umieszczo­
no m. in. rozbudowę ujęć wod 
nych i zakładu uzdatniania. 
Dostatek wody spodziewany 
jest po wybudowaniu zbiorni-

ce wodnej. kanalizacji i cietpło ■ ka retencyjnego w
wnictwie. W ogóle w budow­
nictwie komunalnym.

Klasztornej. W nim
Wielowsi 

właśnie

Naj ważnie jsz ym proble-
mem jest obecnie niedostatek 
cieplika do ogrzewania do­
mów. Zwiększy się jego zasób 
dclpiero po przekazaniu do u- 
żytku kotłowni osiedlowej, 
wznoszonej obecnie we wschód 
niej części miasta oraz razbu 
dowaniu elektrociepłowni Za 
kładów Naprawczych Taboru 
Kolejowego. Na finał tych in­
westycji oczekuje się z nie­
cierpliwością. Planuje się też 
stworzy^ sieć ciepłociągów w 
postaci pierścienia, opasujące 
go Ostrów.

Niedobór w-Oidy w „stzczycie” 
sięga prawie 10 000 metrów 
sześciennych na dobę. Osfat- 
mo — dzięfci oddaniu do eks­
ploatacji dwóch zbiorników 
talk zwanego dobowego wyrów 
nania poprawiło się nieco ciś 
mienie wody w mieszkaniach 
na Osiedlach Manifestu Lip 
cowego. Dalsze przedsięwzię­
cia nie nastąpią jednak szyb­
ko. Mają być realizowane w 
orzyszłej pięciolatce.

widzi się „studnię” dla przysz 
lej aglomeracji kaliisko-ostoow 
sklej.

Nie poradzono sobie dotych 
czas z oczyszczaniem ścieków. 
Ostrów korzysta z oczyszczal­
ni, która filtruje tylko jedną 
czwartą nieczystości i to jedy 
nie sposobem mechanicznym.. 
Ledwo oczyszczone ścieki „ły­
ka” później rzeka Ołobofc, wipa 
dająca do Prosny. Toi duże nie- 
beapieczeństwo dla pobliskich 
ujęć wody dla Ostrowa i Ka­
lisza.

Zrodziła się więc koncepcja 
wzniesienia — ztokailiizowanej 
w Kaliszu, ale wspólnej dla 
niego oraz Ostrowa, a później 
także dla Pleszewa grupowej 
oczyszczalni ścieków. Na ra­
zie pozołstaje ona w sferze za-
miar ów. Z przeszkodami 
rządikuje się ostrowską 
kanalizacyjną.

Jak na jedną dziedzinę

po- 
sieć

gos
podarki miasta, niedostatków 
aż nadto. Jeśli nadal będą one 
tak dokuczliwe, wolniej niż 
planowana rocwijać się będzie | 
Ostrów, (ewi)

leszczyńskie Pilskie

Miód podarunkiem
Przed kilku laty Alfons Doma- 

szewski — pszczelarz z Rawicza 
(Leszczyńskie) rozpoczął kampa­
nię na rzecz przekazywania wy­
chowankom domów dziecka czę­
ści miodu zbieranego w pasie­
kach. Nie czekając, aż inni się 
odezwą, każdego foku wiózł dla 
małych mieszkańców państwowe-
go Domu Dziecka 
kolejne kilogramy.

Apel skierowany 
skich pszczelarzy.

w Łaszczynie

do leszczyń- 
wsparty auto-

rytetem wojewódzkiego związku, 
nie pozostał bez echa. Członko­
wie koła z Miejskiej Górki, mi­
mo że miodu w tym roku jak 
na lekarstwo, przekazali 17,5 ki­
lograma dzieciom z PDD w Łasz- 
czynie. Pożyteczny pomysł stanie
się najprawdopodobniej
tradycją znanych 
nych inicjatyw 
pszczelarzy. (ar)

ze
dobrą 

społecz-
leszczyńskich

teracki; 
UKF;
wadzą । 
ka dla 
laksu;
wą;

; 17 05 Muzyczna poczta
17.40 Wszystkie drogi pro 

do Nashviile; 18.10 Polity 
wszystkich; 18.25 Czas re

; 19 Dom nad rzeką Mosk
19.20 Walczyki Z. Namysłów

skiego; 19.35 Opera — M. Rimski-
Korsakow: „Sadko”; 19.50 „Lot
nad kukułczym gniazdem' po-
wleść; 20 Mini-max; 20.45 Dia­
logi filozoficzne G. Leopardiego; 
21 Reminiscencje muzyczne. Pierw 
szy kryzys twórczy młodego Schu 
manna; 22.08 śpiewa 2. Biczew 
ska; * 22.15 Blues wczoraj i dziś; 
22 45 Na akordeonie gra Matii 
Viljanan: 23 „Kalendarz” •— wier 
sze o porach dnia; 23.05 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
16 17, 19.30. 22, 0,50.

PROGRAM IV: 7 Stereo: Mu­
zyczne propozycje; 8 Piosenki Z. 
Karasińskiego: 8 10 R-TV Szkoła
Średnia dla Pracujących
polski, 
rai”; 
C-dur

Jęz.
i, sem I: „Bajka i jej mo- 

8.25 J. S. Bach: I Sonata
(stereo);

spraw rod^UMiyGh
8.35 W kręgu 

— Pomoc czy

Dwie pieczenie z jednego ognie
nie wszystkim smakują

Jest w pobliżu Skoków (Poznańskie) 
pięknie położone jezioro Maciejak. I są 
w jego otoczeniu tereny sprzyjające 

wypoczynkowi. Malowniczy krajobraz ze 
skarpami włącznie. Relaks więc znakomity, 
choć co bardziej dociekliwi turyści znajdą 
tam duże... wysypisko śmieci. Dzikie — oczy 
wiście — i trudne do zlikwidowania, bo nie­
którym właścicielom pobliskich działek re­
kreacyjnych wygodnie jest mieć pod ręką 
takie miejsce wyrzucania różnych odpad­
ków. Żadne to jednak tłumaczenie istnienia 
od dawna szpecącego śmietnika. Bardziej od 
zakazów skuteczniejsze byłoby jego zasypa­
nie; gdy jest dziura w płocie — przechodzi 
się przez nią, ale gdy zostaje załatana — no­
wa przeważnie się nie pojawia.

Jest niedaleko Skoków wieś Potrzanowo. 
Niedaleko i zarazem... daleko. Jej mieszkań­
cy często rezygnują z załatwiania spraw i 
zakupów w mieście, obawiając się „przepra­
wy” przez prowadzącą doń drogę. I trudno 
się tym obawom dziwić, skoro to polny dukt, 
biegnący poniżej poziomu przylegających 
pól. Gdy więc pada, woda z nich spływa na 
drogę, zamieniając ją w grzęzawisko. Wiosną 
wioska została z tego powodu „odcięta od 
świata”, bo potężne koleiny i bajora unie­
możliwiały przejazd.

Władze miejsko-gminne postanowiły upiec 
dwie pieczenie przy jednym ogniu. Owe pie­
czenie ,to likwidacja wysypiska i naprawa 
drogi. Ogień zaś, to uczynienie skarpy nad 
jeziorem kopalnią piasku. Czerpano go tam 
od dawna, lecz sporadycznie i w mniejszej 
ilości. Ot, ktoś napełnił furmankę albo i ta­
czkę. Teraz natomiast pojawiła się koparka, 
ładująca piasek na kilka przynajmniej wy­
wrotek dziennie.

Tyle potrzeba, by podnieść poziom wspom­
nianej drogi. A jeśli ma ją pokryć asfalt, to 
piachu (i później tłucznia) nawieźć trzeba 
mnóstwo. Tym bardziej odcinek to prawie 
półtorakilometrowy.

Zebranie Konińskie

MKZ „Solidarność*1
10 listopada br. o godzinie 16 

odbędzie się w gmachu Teatru 
Wielkiego im. S. Moniuszki 
III zebranie delegatów zakłado­
wych komitetów założycielskich 
regionu Wielkopolski. Poruszone 
zostaną sprawy organizacyjne 
związku „Solidarność” oraz przed 
stawiona aktualna sytuacja w 
kraju.

Mandaty uprawniające do 
uczestniczenia w zebraniu, dele­
gaci (po dwóch z każdego sakła- 
du) mogą odbierać w Sekretaria­
cie MKz w Po-znaniu przy ul. 
Długosza 18a.

Biuro Prasowe MKz 
w Poznaniu

Nieużytki zamieniane na ogrody
Obszar pracowniczych ogród 

ków działkowych w Pilskiem 
wzrastał , w ostatnich latach 
powćfli, wbrew społecznemu 
zapotrzebowaniu. 67 oigródków 
zajmuje obecnie zaledwie 520 
hektarów gruntu (pięć lat 
temu było 396 ha). Tymczasem 
w okresie „generalnych po­
rządków” pol'ikwi'diofwano» w Pi 
le, Wałczu i innych miastach 
wiele ogródków przydomo­
wych, nie dając w zamian no 
wych. Liczne starania o nowe 
tereny nie odniosły rezultatu

A przecież sporo jest inicja­
tyw działkowców w Szamoci­
nie, Chodcieży czy Pile. Swiad 
czą o tym prezentacje plonów 
podczas corocznego „ktorsa”. 
Na działkach uprawia się też

ingerencja; 8.55 Graj kapelo; 9 
Dla kl. III—IV (jęz. polski): „Pe­
chowy dyżur”; 9.25 Koncert ba­
rokowy muzyki kameralnej (ste­
reo); 10 Dla kl. VIII (historia): 
,,W walce o ziemię”; 10.30 Estra 
da przyjaźni; 11 Dla kl. IV lic. 
(jęz. polski) — Dramaturgia L. 
Kruczkowskiego; 11.30 Śpiewa B.
Betley-Sieradzka (stereo); 
Czas dobrych gospodarzy; 
Giełda płyt (stereo); 13 Jez. 
pański; 13.20 Dla kl. III—IV 
polski)^ „Pechowy dyżur”;

12.05 
12.25 
hisz 
(jęz- 
13 50

Tu Studio Stereo; 14.45 Pieśni lu­
dowe Gruzji; 15.05 Teatr PR — 
Nówa Antologia Słuchowisk Ory 
ginalnych: 1. „Powrót”, 2. „Zasłu 
żony”; 16.05 Nauka i technika w 
krajach socjalistycznych — mag. 
OIRT; 16.25 Jęz. niemiecki; 16.40 
..Wielkopolska w Sejmie”; 16.50 
Radioexnr°ss: 17 15 Aud. społecz 
na; 17.25 Antena Młodych — 
aktualności młodzieżowe; 18 Ste 
reo: Piosenki i melodie estrady; 
18.25 Postawy i wzory — Granice 
oszczędności; 18.45 Prawdy i le­
gendy pamiętników — J. Mahof- 
ferą M Podziemne bogactwa —

znaczną 
ców. To

ilość warzyw i owo-
wszystko

za rozwijaniem 
czy eh dgródków.

Wiele wskazuje,

Mieszkańcy Potrzanowa długo czekali na 
jego przebudowę. I liczą już tygodnie, gdy do 
Skoków dojść będą mogli suchą nogą a do­
jechać — bez łamania resorów i zatapiania 
kół; gdy zaczną tamtędy kursować autobusy 
PKS, bo mają to obiecane. Rolnikom marzy 
się już wygodny dojazd z żywcem czy płoda-
mi do punktu skupu, a dzieciom do
Zbiorczej Szkoły Gminnej.

Tymczasem podniosły się głosy alarmu. 
Nieliczne wprawdzie (głównie — właścicieli 
domków letniskowych nad jeziorem), ale na 
tyle sensowne, że warte rozważenia. A więc, 
że są to tereny rekreacyjne, że kopanie pia­
sku w tym miejscu przeczy ochronie środo­
wiska ,a rozjeżdżanie terenu przez ciężarów 
ki — niszczy krajobraz.

Co więc na to naczelnik miasta 
Skoki — Bogdan Patelski?

— Rejonowi Dróg Publicznych w

i gminy
Obornikach

wydaliśmy zezwolenie na branie piasku znad jezio­
ra z kilku powodów. Chcemy przede wszystkim u- 
porządkować ten teren. ‘ Drogowcy zostali zobo­
wiązani, by po zakończeniu eksploatacji żwiru wy 
równali grunt, zasypując jednocześnie śmietnisko. 
Obszar ten przeznaczymy na plażę i zieleń. Środo­
wisko naturalne nie powinno więc na tym ucier­
pieć. Z drugiej strony natomiast wzięliśmy pod 
uwagę rachunek ekonomiczny: w gminie nie ma 
kopalni piasku i na budowę drogi w Potrzanowie, 
trzeba by go wozić z odległości kilkudziesięciu ki­
lometrów. Tutaj są najwyżej dwa. Jakże więc 
mniejsze koszty transportu i jakie usprawnienie 
prac.

Trudno często pogodzić jeden interes spo­
łeczny, bo takim jest budowa drogi, z dru­
gim, czyli ochroną środowiska. Rzecz wszak­
że w tym, by ich godzenie odbywało się roz­
ważnie, przy ocenieniu za i przeciw. Tak też 
uczyniono w Skokach, decydując się na 
mniejsze zło, jakim jest zmniejszenie skarpy 
nad jeziorem, w porównaniu z odwlekaniem 
remontu drogi.

PIOTR BOROWICZ

Jedwab i jemu podobne-z „Mirandy
Synonimem przemysłu w 

Turku (Kcinińskie), są przede 
wszystkim Zakłady Przemysłu
Jedwabn i czego „Miranda”.
Znane są one nde tylko w kra

dla odbiorców 
granicznych.

Z uznaniem 
cni również o

krajowych i za

wyrażają się 
modnym wzdr-

ictwie tkanin z tur kows kich

W

przemawia 
pracowni-

że tak nie-
bawem będzie. Miesizkańcy Pi 
ły/otrzymali niedawno przy­
działy na blisko 500 działek 
w okolicy Cyka, Szydłowa i 
Koszyc. Je-st to 37 helktarów, 
które dotychczas były nieużyt 
kami. Do roku 1982 rozidysipo 
noWanych będzie dalszych 40 
hektarów podobnych grun­
tów. Nowe o>gródki powstają 
też w Chodzieży, Gołańczy i 
Szamocinie. Oby było tak i w 
innych częściach wojewódz­
twa. (wis)

„Uran”. 19.15 Jęz, rosyjski; 19.30
Stereo: „Wieczór w Stereo” —
przeboje muzyki poważnej
Mikołajewska

E.
A. Kurczewska;

......

ju, ale i w wielu państwach 
Europy. Głównie dzięki wy­
sokiej jakości swoich wyro­
bów. A są nimi dzianiny jed-
wabne jedwabnapod obne,

Na zdjęciu: przygotowywanie ko 
lejnych metrów dzianin w jed­

nej z hal „Mirandy".
Fot. — R. Królak

których każdego tygodnia wy
twarza się wieleset metrów.
Przemysł odzieżowy szyje z 
tych materiałów konfekcję

odpówiaBamy
Grzegorz P. Kościan — J&k już 

parokrotnie informowaliśmy w Po 
znaniu nie ma obecnie zakładu 
usługowego, który by dokonywał 
nagrań (życzeń) na zdjęciach czy

19.00 — „Sonda” 
cia”;

.Ostrogi ży-

19.30
20.10

22 15 Wersje i kontrowersje; 22 35
Artyści Puszczy Kozienlckiej; \ ... ..
22.50 E. Grieg — „W kołysce” — ’ 21.40- Pegaz;
- """" Dziennik;

Dzlennik telewizyjny;
„Stawiam na trzynastkę” 

czechosłowacki film sensa-

22.50 E. Grieg
cyjny;

22.30„Francuska serenada”.
Wiadomości: 6.40, 12. 15, 16, 22.55.

TELEWIZJA
PROGRAM 1

22.45 — „Jego magnificencja 
wersytet Warszawski”.

Uni-

zakładów. Czyni się wiele, by 
było ono rzeczywiście atrak­
cyjne. (o-pik)
pocztówkach okolicznościowych.

(2696)

„Znachorka” z I.. — Owszem, se 
ler ludzie stosują jako domowe, 
kojące lekarstwo na rany i od­
mrożenia Wyciśniętym z utartego 
selera sokiem można obmywać ra­
ny, lub robić okłady na odmroże­
nia. (2685)

15.25 — Dla młodych widzów — 
Turniej zastępowych;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Dla młodych widzów: 

Czwartek Telewizji Dziewcząt 
i Chłopców — ,.O mnie, o to­
bie. o nas” — oraz film z se­
rii „Był sobie raz człowiek";

17.30 - Magazyn motoryzacyjny;
17.55 — Telewizja Młodych — „Spo 

sób życia”;
18.20 — „Układ Warszawski" — re 

portaż filmowy;
18.50 — Dobranoc;

PROGRAM 2
Dwójka dla drugiej zmiany 

— premiery dnia —•
10.00 — Puchar Europy w piłce noż 

nej;
11.35 — Popołudnie przygody 1 po 

dróży;
16.00 — Język rosyjski — kurs pod 

stawowy, lekcja 5;

16.30 — Język francuski — kurs 
podstawowy, lekcja 5;

17.00 — Poradnik wędkarski — 
„Taaka ryba”;

17.30 — „Popołudnie przygody i po 
dróży”:

19.00 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — NURT — Elementy wiedzy 

o sztuce — Uwarunkowania 
twórczych postaw dziecka;

20.40 - NURT - Pedagogika;
31.10 — NURT — Matematyka;
21.40 — 24 godziny;
21.50 - „Klaps’ 

wy;
magazyn filmo

22.20 — Poradnia ..Zaufanie”;
23.00 - Język rosyjski — kurs pod 

stawowy, lekcja 5.

’ KOPOLSKI przedstawiciele w województwach
KALISZ: Zofio Pacewicka, ul Kazimierzowsko 4, tel. 736-89. 
KONIN: Wojciech Plutowski, pl PZPR 1. fel 266-67.
LESZNO: Andrzej Ruteckl, ul. Słowiańsko 38, teł. 61-61.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 7a, tel. 43-56.


